
ie pomnika Adama Mickiewicza
w Krakowie

26 bm. w setną rocznicę 
śmierci Adama Mickiewi­
cza odbyła się na Rynku 
Krakowskim uroczystość 
odsłonięcia odbudowanego 
pomnika poety. Odsłonię­
cia pomnika dokonał pre­
zes Rady Ministrćno Józef 
Cyrankiewicz. Na zdję­
ciu: na Rynku Krakow­
skim podczas uroczystości. 
CAF fot. St. Wdowiński

ski złożył w Departamencie 
Stanu w dniu 28 październi­
ka br. notę określającą sta­
nowisko rządu PRL odnoś­
nie projektu statutu Między­
narodowej Agencji Energii 
Atomowej.

W nocie czytamy m. in.:
— Ambasador Polskiej Rze 

czypospolitej Ludowej prze­
syła wyrazy szacunku urzę­
dującemu sekretarzowi sta­
nu i — potwierdzając od­
biór noty z 22 sierpnia 1955 
r. oraz załączonego z prośbą 
o uwagi projektu statutu 
Międzynarodowej Agencji

Goście
zagraniczni
— uczestnicy 
uroczystości
mickiewiczowskich
opuszczają
Polskę

WARSZAWA (PAP). W 
dniach 28 i 29 bm. opuścili 
Polskę, udając się w podróż 
powrotną do swych krajów, 
niektórzy goście zagraniczni
— uczestnicy uroczystości z 
okazji setnej rocznicy śmier 
ci Adama Mickiewicza.

W drogę powrotną do Frań 
cji udali się: przedstawiciel 
Światowej Rady Pokoju na 
obchody mickiewiczowskie 
prof. Jacques Philippe Ma- 
daule oraz dyrektor departa 
mentu działalności kultural­
nej UNESCO — Jean Tho­
mas.

Polskę opuścił również wiel 
ki poeta chilijski Pablo Ne­
ruda, a także kilkunastu in­
nych gości zagranicznych.

Niektórzy uczeni zagraniez 
ni — sławiści, historycy i fi­
lolodzy, którzy bawią jeszcze 
w Polsce w związku z ob­
chodami mickiewiczowskimi, 
wygłoszą w najbliższych 
dniach odczyty na wyższych 
uczelniach Warszawy i in­
nych miast Polski.

Na&ikomMtoft
0 pełne rozliczenie się 

z państwem
ZBLIŻA się koniec roku, a z nim ostateczny ter­

min realizacji zadań gospodarczych ostatniego 
roku Planu 6-letniego. Jak się jednak okazuje, 

tempo realizacji tych zadań w mieście jest nieporów­
nanie szybsze, niż wykonywanie powinności wobec 
państwa na wsi.

Mimo że z dniem 15 listopada UPŁYNĄŁ TERMIN 
spłaty IV raty podatku gruntowego, a mija TERMIN 
wykonania obowiązkowych dostaw zbóż, zwierząt rzeź 
nych i ziemniaków, jeszcze pokaźna liczba chłopów in 
dywidualnych i spółdzielni produkcyjnych ma poważne 
zaległości w realizacji powinności względem państwa. 
Co gorsza, w województwie naszym jest wielu gospoda 
rzy, którzy NIE ROZPOCZĘLI JESZCZE dostaw zbo­
ża, ziemniaków i żywca.

Taka sytuacja budzi obawę, że wieś gdańska może 
w br. nie wykonać całkowicie planu skupu oraz zobo­
wiązań finansowych. Do tego dopuścić nie wolno. 
TRZEBA ZMOBILIZOWAĆ WSZELKIE SIŁY, BY 
WIES JAK NAJRYCHLEJ ROZLICZYŁA SIĘ Z PAŃ­
STWEM.

Dlatego też na odbywających się obecnie plenar­
nych posiedzeniach gromadzkich rad narodowych spra 
wa ta powinna stanąć z całą ostrością. Sesje rozliczenio 
we gromadzkich rad powinny poddać wnikliwej ana­
lizie przebieg realizacji obowiązkowych dostaw i po­
datku gruntowego przez poszczególnych chłopów i spół 
dzielnie produkcyjne. Powinny też zwrócić baczniejszą 
uwagę na dotychczasową działalność komisji rozlicze­
niowych, która pozostawia wiele do życzenia.

Np. w gromadach PRZEZMARK i KAZIMIERZO­
WI) w po w. elbląskim członkowie komisji rozliczenio­
wej przeprowadzali rozmowy z zalegającymi w dosta­
wach chłopami indywidaulnymi, a zapomnieli o rozli­
czeniu miejscowych spółdzielni produkcyjnych.

W powiecie NOWODWORSKIM rozmów z zalegają 
cymi w dostawach rolnikami przeprowadza się stosun­
kowo mało. W7 dostawie żywca zalega tu bowiem aż 
343 rolników, a ostateczne rozmowy przeprowadzono 
tylko ze 137 chłopami, z dostawą mleka zwleka 295, a 
komisja rozliczyła do tej pory zaledwie 124 chłopów.

Podobnie też jest w pow. MALBQRSKIM, KOSCIER 
SKIM i LĘBORSKIM, gdzie wzywa się na rozmowy tyl 
ko nielicznych chłopów i nie podejmuje się żadnych 
wniosków o ukaranie opornych.

A przecież chodzi o to, aby praca komisji rozlicze­
niowych przyniosła oczekiwane rezultaty. Żeby nie 
skończyła się NA CZCZEJ GADANINIE. Nie wystar­
czy chłopom wyznaczać ostateczne terminy wyko­
nania powinności wobec państwa, trzeba także PRZY­
PILNOWAĆ, ABY TERMINÓW DOTRZYMYWALI.

Pełne i szybkie rozliczenie spółdzielni produkcyj­
nych i gospodarstw chłopskich z powinności wobec pań 
gtwa — to obecnie NAJWAŻNIEJSZE ZADANIE 
GRN-ów i gromadzkich komisji rozliczeniowych.
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Udział ZMP w walce
0 rozwój rolnictwa
1 socjalistyczną 
przebudową wsi
Obrady II Plenum ZG ZMP

WARSZAWA (PAP). 29 
bm. w sali Związku Zawo­
dowego Nauczycielstwa Pol 
skiego w Warszawie rozpo­
częły się obrady II Plenar­
nego Posiedzenia Zarządu 
Głównego Związku Młodzie 
ży Polskiej.

Tematem dyskusji jest re 
ferat wygłoszony przez człon

Kota rzędu polskiego
w sprawie utworzenia
międzynarodowej Agencja 
Energii Atomowej

WASZYNGTON (PAP), j Energii Atomowej — ma za- 
Ambasador Polskiej Rzeczy- szczyt z polecenia rządu Pol 
pospolitej Ludowej w Wa- ! skiej Rzeczypospolitej Ludo- 
szyngtonie Romuald Spasowjwej zakomunikować co na­

stępuje:
Rząd Polski uważa, że u- 

slanowienie międzynarodo­
wej współpracy dla pokojo­
wego wykorzystania energii 
atomowej jest jednym z do­
niosłych bieżących proble­
mów międzynarodowych, 
który wymaga pozytywnego 
rozwiązania.

Biorąc pod uwagę fakt, że 
celem Agencji jest zapewnie 
nie wszystkim państwom ma 
żliwie największych korzy­
ści z pokojowego wykorzy­
stania energii atomowej — 
rząd Polski uważa, że człon­
kostwo Agencji powinno 
być otwarte bez żadnych o- 
graniczeń dla wszystkich 
państw zainteresowanych we 
współpracy w ramacn Agen­
cji.

Dalszym wnioskiem wy­
pływającym z celów Agencji, 
który powinien znaleźć od­
bicie w statucie, jest 
konieczność zapewnienia 
wszystkim członkom Agen­
cji równych możliwości w 
korzystaniu z jej pomocy, 
bez uzależnienia tej pomocy 
od jakichkolwiek warunków 
politycznych, gospodarczych, 
czy innych — i przy pełnym 
przestrzeganiu suwerennych 
praw każdego państwa.

Jest także rzeczą wskaza­
ną, aby statut uwzględniał 
szczególnie interesy krajów 
gospodarczo zacofanych.

Rząd polski jest zdania, że 
w celu oparcia Agencji na 
drowych fundamentach i 

nadania jej pracy właściwe­
go kierunku trzeba pamię­
tać o ryzyku, które wypływa 
z faktu, że Agencja będzie 
miała do swojej dyspozycji 
materiały rozszczepialne, któ 
re mogą być z łatwością zu­
żytkowane do produkcji bro­
ni, to jest do celów sprzecz­
nych z założeniami Agencji 

powszechnymi dążeniami 
ludzkości. Stąd jest rzeczą 
konieczną ustanowienie na­
leżytego systemu kontroli 
nad działalnością Agencji. 
Dlatego rząd polski jest zda­
nia — jak już stwierdził 
przedstawiciel Polski w dy­
skusji na ten temat w cza­
sie obecnej sesji Zgromadze­
nia Ogólnego Narodów Zjed 
noczonych — że Agencja 
winna być ustanowiona przy 
Organizacji Narodów Zjedno 
czonych i że powinna skła­
dać sprawozdania Radzie 
Bezpieczeństwa i Zgromadzę 
niu Ogólnemu . Rada Bez­
pieczeństwa winna podej­
mować decyzje w sprawach, 
odnoszących się do pracy 
Agencji w przypadkach, 
gdy sprawa ta leży w kom­
petencji Rady.

Rząd polski uważa, że w 
celu osiągnięcia uzgodnio­
nych opinii i ustalenia szcza 
golów postanowień statutu 
przyszłej Agencji byłoby 
wskazane zwołanie konferen 
cji zainteresowanych państw.

ka Prezydium ZG ZMP Sta­
nisława Kanię „O aktywny 
udział ZMP w walce o roz­
wój rolnictwa i socjalistycz 
ną przebudowę wsi”.

Potrzebne są wielkie siły, 
by wcielić w czyn zamierzę 
nia pięcioletniego planu roz 
woju rolnictwa — stwierdza 
Stanisław Kania, po czym 
szerzej omawia następujące 
główne zadania organizacj 

Uczynić program rozwoju 
rolnictwa bliskim i zrozu­
miałych dla aktywu, zetem 
powców i całej młodzieży;

organizować szeroki ruch 
opanowywania wiedzy rol­
niczej przez młodzież;

wziąć aktywny udział w 
mechanizacji rolnictwa;

podnieść rolę organizacji 
w wychowywaniu, przygoto 
wywaniu i doborze kadr 
specjalistów dla rolnictwa;

toczyć uporczywa walkę 
o pełny rozwój pracy kul­
turalnej i sportowej na wsi.

Mówca podkreśla, że dwa 
zadania — rozwój produkcji 
rolnej oraz dalsza socjalisty 
czna przebudowa wsi — są 
nierozerwalne.

Z naciskiem podkreśla Sta 
nislaw Kania wartość i uz­
nanie dla pracy młodzieży 
z gospodarstw indywidual­
nych. Chłopiec lub dziew­
czyna, którzy w gospodar­
stwie rodziców lub swoim 
własnym osiągają wyższe 
niż inni plony — mówi on 

wyhodowali okazową sztu 
kę inwentarza lub posiedli 
sekret uprawy nowej rośli­
ny, powinni być dumą zetem 
powców i młodzieży w swo­
jej wsi.

Jednocześnie zaś dążymy 
do tego, aby chłopcy i dziew 
częta, pracujący w gospo­
darstwach rodziców, patrzy 
li dalej niż ojcowskie opłot­
ki, by ich oczy były by­
strzejsze i zamiary śmielsze.

Organizacja nasza, zbrojna 
w wielką ideę partii, może i 
powinna wyjaśniać miodzie 
ży wiejskiej, że źródła istnie 
jącego jeszcze zła, przeciw 
któremu młodzi się buntują, 
leżą w dotychczasowych sto 
sunkach ekonomicznych pa 
nujących na wsi. Organiza 
cja nasza musi wskazać mło 
dym, że jedynym sposobem 
usunięcia tych źródeł jest

przebudowa ekonomicznych 
stosunków — jest przejście 
na spółdzielcze formy go­
spodarowania.

Chodzi o to, by wszystkie 
środki pracy ZMP na wsi 
zmierzały do wychowania 
chłopców i dziewcząt odda­
nych sprawie socjalistycz 
nej przebudowy wsi. zmobi­
lizować ich do aktywniejsze 
go udziału w budownictwie 
socjalizmu w Polsce, w uma 
cnianiu pokoju i postępu na 
świecie. Jest to zasadniczy 
kierunek pracy wychowaw­
czej ZMP na wsi.

W końcowej części refera 
tu mówca stwierdził:

Polepszenie naszej pracy 
na wsi jest sprawą kół ZMP 
nie tylko wiejskich. Walka 
o rozkwit rolnictwa, o jego 
socjalistyczną przebudowę, 
praca ZMP wśród młodzie­
ży wiejskiej — to sprawa ca 
łej organizacji. Szczególnie 
ważnym zadaniem jest zwięk 
szenie pomocy ZMP-owskich 
kół robotniczych dla chłop­
ców i dziewcząt wiejskich.

Droga Genewy
czy droga dalszego 
wyścigu zbrojeń?

Gabinet 
Faureca 
eiiafonF
Za iządetn głosowało 
218 posłów 
przeciwko-318

PARYŻ (PAP). We wtorek 
o godzinie 15 Pierre Schnei 
ter jako przewodniczący 
otworzył posiedzenie Zgroma 
dzenia Narodowego. Na po 
rządku dziennym figurowała 
kwestia zaufania, którą po­
stawił premier Faure, doma 
gając się anulowania uchwa­
ły konwentu seniorów o roz 
poczęciu debaty nad ogólną 
polityką rządu przed roz­
strzygnięciem sprawy rozpi­
sania nowych wyborów.

Po przemówieniach szere­
gu deputowanych około 
godz. 19 wszedł na trybunę 
Faure, by raz jeszcze zaape­
lować o udzielenie mu po­
parcia, a to z uwagi na „nie­
zmiernie doniosłe problemy, 
przed którymi stoi Francja“. 
Premier zaznacza, że Zgroma 
dzenie miało już nieraz o- 
kazję do prowadzenia wiel­
kiej debaty politycznej. Uwa 

WARSZAWA (PAP). 29!ża on więc, że obecnie nale- 
bm. minister kultury i sztu- ży rozstrzygnąć przede wszyst 
ki W. Sokorski dokonał de­
koracji Krzyżem Komandor­
skim z Gwiazdą Orderu Od­
rodzenia Polski znakomitego 
tłumacza dzieł Adama Mic­
kiewicza na język francuski 
prof. Paul Cazin z'uniwersy­
tetu w Aix en Provence.

Wysokie odznaczenie zosta 
lo przyznane prof. p. Cazin 
przez Radę Państwa z okazji 
jubileuszu 50-lecia jego pra­
cy w dziedzinie propagowa­
nia literatury polskiej we 
Francji i umacniania przy­
jaźni polsko - francuskiej.

Wysokie
odznaczenie
prof. Cazin

MOSKWA (PAP). Pierwszy 
numer radzieckiego miesięcz­
nika pn. „Myślistwo i gospo­
darka łowiecka", który ukazał 
się w tych dniach — informu­
je, że w ZSRR do organizacji 
łowieckich należy obecnie prze­
szło 1,5 miliona osób.

NOWY JORK (PAP). 5 mło­
dych dziewcząt uciekło z wię­
zienia kobiecego w Akron (Stan 
Ohio). Przed swoją ucieczką za 
biły one strażniczkę więzienia. 
3 spośród 5 dziewcząt mają po 
15 lat, czwarta 16, a pląta i.7 lat.

kim sprawę rozpisania no­
wych wyborów.

Glosowanie rozpoczęło się 
po krótkiej przerwie w obra 
dach.

Wynik głosowania: 318 gło 
sów przeciwko rządowi, 218 
za rządem. Bezwzględna wię­
kszość konstytucyjna wyno­
siła 312 głosów.

Głosy
prasy zachodniej 
o doświadczeniach 
radzieckich 
z broniq 
termojqdrowq

W USA
NOWY JORK (PAP). Wszyst 

kie niedzielne dzienniki no­
wojorskie opublikowały na 
czołowym miejscu komuni­
kat TASS-a o przeprowadzo 
nych niedawno w ZSRR do­
świadczeniach z bronią ter­
mojądrową (wodorową).

* Prasa nowojorska podkreś­
lała potęgę eksplozji bomby 
wodorowej w ZSRR porów­
nując ją z dokonanymi po­
przednio eksplozjami w 
USA.

Jak podaje korespondent 
agencji United Press, w roz­
mowie z korespondentem a- 
gencji International News 
Service specjalny doradca 
prezydenta USA do spraw 
rozbrojenia Stassen dał do 
zrozumienia na marginesie 
komunikatu TASS-a, że USA 
„nie powinny pozwolić so­
bie na to, by stać się słabe". 
Dodał on jednocześnie, że nie 
dawne próby w ZSRR spra­
wią, że rokowania w sprawie 
rozbrojenia staną się widocz­
nie „bardziej owocne“.

Niektóre dzienniki wyraża­
ją obawę przed wzmożonym 
naciskiem opinii publicznej 
w sprawie zakazu broni ato­
mowej.

Oświadczenie ministra 
obrony USA

NOWY JORK (PAP). Agen 
cja United Press donosi, że 
minister obrony USA Wil­
son przemawiając 28 bm. w 
Miami (stan Floryda) oświad 
czyi, iż jego zdaniem „brak 
konkretnych wyników“ ge­
newskiej konferencji minj- 
strów spraw zagranicznych 
nie „oznacza zaostrzenia te­
go, co nazywają zimną woj­
ną".

„Narody wszystkich kra­
jów pragną pokoju, a nie woj 
ny — podkreślił następnie 
Wilson. Fakt ten, sądzę wy w 
rze silny wpływ moralny na 
współczesny świat i będzie 
miał coraz większy wpływ na 
stosunki międzynarodowe“.

Jednakże dalej Wilson o- 
świadczył, że USA „nie po­
winny osłabiać czujności“ i 
że powinny zachować w przy 
szłości swą potęgę wojskową 
w ciągu nieokreślonego cza­
su“. Występując jako rzecz 
n:k polityki z „pozycji siły“ 
minister obrony USA twier­
dził, że niszczycielski cha-

Z pobytu gości 
zagranicznych 

na obchody
mickiewiczowskie
w Warszawie

27 bm. goście zagraniczni, 
przybyli do Warszaioy na 
uroczystości „Roku Mic- 
kieiviczowskiego<(, odwie­
dzili reprezentacyjny Ze­
spół Pieśni i Tańca CRZZ 
w Skolimowie. Na zdję­
ciu: poeta francuski Tri­
stan Tzara z dziewczęta­

mi z zespołu.

rakter współczesnej broni I 
wzrastająca skuteczność lot­
nictwa oraz pocisków zdal­
nie kierowanych jest rzeko­
mo ważnym czynnikiem kró 
ry „koniec końców przyczyni 
się do zachowania pok< ju“.

W ANGLII
LONDYN (PAPJ. Prasa an­

gielska z 27 i 26 bm. z oży­
wieniem komentowała komu 
nikat TASS-a o próbie bro­
ni jądrowej w ZSRR oraz wy 
powiedź N. S. Chruszczowa w 
tej sprawie w przemówieniu 
w Bangalore.

Większość dzienników an­
gielskich pominęła część 
przemówienia N. S. Chrusz­
czowa w Bangalore, stwier­
dzającą, że Związek Radziec 
ki nigdy nie będzie naduży­
wał broni wodorowej i bę­
dzie szczęśliwy, jeśli bomby 
te nigdy nie wybuchną nad 
miastami i wsiami.

Komentatorzy naukowi 
„Daily Express“ i „Daily Te 
le graph and Morningpost“ 
zamieścili artykuły na te­
mat niedawnej próby broni 
wodorowej w ZSRR. Pragnąc 
widocznie pomniejszyć osiąg 
nięcia radzieckich uczonych 
i inżynierów piszą oni, że 
bomba radziecka jest rzeko­
mo „kopią" amerykańskiej. 
Jednakże komentator „Daily 
Express“ Pincher przyznaje, 
że metoda zastosowana przez 
Rosjan celem dokonania eks­
plozji bomby na znacznej wy 
sokości oraz działanie tej 
bomby wprawiają w zdumie 
nie specjalistów wojskowych. 
Uważają oni to za oszałamia 
jące osiągnięcie techniczne“.

„Times“ opublikował ob­
szerne streszczenie komuni­
katu TASS-a i przemówienia 
N. S. Chruszczowa w Banga­
lore. W artykule redakcyj­
nym na temat próby broni ją 
drowej w ZSRR „Times" o- 
powiada się za „jak najszyb 
szą realizacją planów reguło 
wania i kontroli zbrojeń", nie 
wspominając jednakże o na­
kazie broni masowej zagłady.

WE FRANCJI
PARYŻ (PAP). Prasa po­

niedziałkowa nawiązując do 
komunikatu TASS-a podkreś 
la szczególnie fragment ko­
munikatu, głoszący, iż rząd 
radziecki opowiadał się i o- 
powiada za zakazem broni 
atomowej i wodorowej z usta 
nowieniem skutecznej kon­
troli międzynarodowej.

Wiele dzienników prostu­
je „nieścisły przekład” uryw 
ka wypowiedzi N. S. Chrusz 
czowa, w którym stwierdził 
on, iż siła wybuchu wypró­
bowanej ostatnio bomby 
„równała się eksplozji kilku 
milionów ton normalnego 
materiału wybuchowego” 
(początkowo prasa zachod­
nia określała siłę wybuchu 
na jeden milion ton materia 
łów wybuchowych).

W artykule zamieszczo­
nym w „Humanite” Moreau 
pisze m. in.:

„W Genewie wszystko prze­
biegało tak, jak gdyby niektó 
rzy ludzie wierzyli jeszcze w 
mit wyższości atomowej Zacho 
du. Öby to uporczywe złudze­
nie, które niewątpliwie przesz 
kadzało w osiągnięciu nowego 
postępu w złagodzeniu napięcia 
międzynarodowego rozwiało się 
w huku eksplozji dokonanej w 
ubiegłym tygodniu w ZSRR. 
Pod tym względem pomyślny 
wynik tej próby stwarza jesz­
cze lepsze warunki dla akcji 
narodów na rzecz pokoju”.

Oświadczenie 
premiera Francji 

PARYŻ (PAP). Agencja 
France Presse podaje, że pre 
mier Francji Edgar Faure 
przemawiając w Chambley 
poruszy! problem rozbroje­
nia 1 prób z bronią termoją­
drową w ZSRR.

Nowy wybuch — powie­
dział Faure — dowodzi, jak 
niebezpieczne jest istnienie 
dwóch bloków usiłujących 
się wza jemnie prześcignąć w 
dziedzinie środków wojen­
nych“.

Faure stwierdził, że woli 
. pozycyjny pokój od rrane- 
vvrnwej wojny“ i ośw'' czyi:
„powinniśmy kroczyć na­
przód drogą wskazaną u lip- 
cu w Genewie“,
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-następny statek PLO
wykonał
zadania
planu rocznego

W czwartek tj, 24 bm, za­
łoga s/s „Lech“ złożyła mel­
dunek o przekroczeniu za­
dań planu rocznego. Do tego regularne rejsy „Lecha“. Sta

bu podległych mu jednostek. 
Przecież s/s „Jarosław Dą­
browski“ z tej samej linii 
już dawno zameldował o pel 
nej realizacji zadań Sześcio­
latki, a „Lech“ złożył podo­
bny meldunek na 37 dni 
przed terminem.

Na szczególną uwagę za­
sługują również całkowicie

Nilitaryści
formują Wehrmacht
stanowiący realną groźbą
dla narodów Europy

dnia plan wykonano w 112 
proc. w tonach i w 108 prcc. 
w tonomilach.

Najistotniejszą sprawą, któ 
ra pozwoliła załodze „Lecha-

tek ten w bieżącym roku nie 
miał ani jednego spóźnienia,
mimo że często w czasie po­
dróży dodatkowo uzupełniał 
ładunek w nieprzewidzia­
nych harmonogramem por

zorganizowana, harmonijna i korzyść?Szowc. niazaM™

nie z kpt. Woźnym. Równie 
dobrze układała się współ­
praca z administracją. Kie­
rownik linii angielskiej ob. 
A. FLISIKOWSKI może być 
dumny ze swego zespołu i o-

Wojewódzka
narada
przodujących
plantatorów
lnu i konopi

W Gdańsku odbyła się 
pierwsza wojewódzka nara­
da przodujących plantato­
rów lnu i konopi z naszego 
województwa, Na naradę 
przybyło około 150 rolników, 
przedstawiciele KW PZPR, 
zakładów roszarniczych, Wo­
jewódzkiego Zarządu Rolni­
ctwa, ZSCh i Centralnego Za 
rządu Skupu Surowców Włó­
kienniczych.

Po powitaniu zebranych 
oraz wygłoszonym przez za­
stępcę przewodniczącego Pre 
zydium WRN Koleśrtika re­
feracie o wykonamu produk­
cji lnu i konopi w br. w woj. 
gdańskim — nastąpiła dys­
kusja. Zabrali w niej glos 
przodujący plantatorzy lnu 
i konopi, którzy podzielili 
się swoimi doświadczeniami, 
zdobytymi w dotychczasowej 
uprawie tych roślin prze­
mysłowych. Wysunięto także 
wiele wniosków, mających 
na względzie podniesienie 
wydajności z hektara i uzy­
skanie lepszej jakości włók­
na.

Za doskonałe wyniki w 
uprawie roślin włóknistych 
130 plantatorów odznaczo­
nych zostało dyplomami uzna 
nia. Wiele spółdzielni pro­
dukcyjnych oraz chłopów in­
dywidualnych uzyskało sze­
reg nagród w postaci ma­
szyn rolniczych. Nagrody te 
przyznane zostały spółdziel­
niom produkcyjnym Janko- 
wo w pow. gdańskim, Kozlo- 
wino w pow. elbląskim, 
Świerki w pow. inalborskim, 
Tczewskie Łąki w pow. 
tczewskim i Nebrowo w pow. 
kwidzyńskim.

Spośród chłppów indywi­
dualnych maszynami rolni­
czymi nagrodzeni zostali: 
Leon Pelpliński z Lisewie 
w pow. gdańskim, Antoni Ja 
giełlo z Kałdowa w pow. mai 
borskim, Aniela Krakowska 
z Trzcinowa i inni.

Na III ogólnopolską nara­
dę przodujących plantato­
rów roślin włóknistych wy­
brano spośród rolników na­
szego województwa 11 dele­
gatów.

ładował w Gdańsku drzewo, 
co również grozić mogło o- 
późnienicm.

Pisząc o regularności rej­
sów „Lecha“ nie można jed­
nak nie wspomnieć o jed­
nym „opóźnieniu“ statku. 
Otóż w pewnym rejsie sta­
tek zawinął do Hull pod­
czas... strajku dokerów. 
Rzecz jasna, że prace prze­
ładunkowe rozpoczęto z opóź 
nieniern. Ponieważ jednak 
stało się to bez winy załogi 
(co jest całkowicie zrozumia­
łe), więc przy

Na kilka dni przed za­
kończeniem konferencji 
genewskiej „New York 
Times“, czołowy organ a- 
merykańskich monopoli­
stów pisał: „Waszyngton i 
Bonn spodziewają się, że 
teraz można będzie nare­
szcie zrealizować w przy­
śpieszonym tempie pro­
gram uzbrojenia Niemiec 
zachodnich“. I istotnie, 
podczas gdy ministrowie 
mocarstw zachodnich pe­
rorowali jeszcze w Gene­
wie o zjednoczeniu Nie­
miec, bońskie kola rządzą 
ce wzięły się do montowa 
nia pierwszych formacji 
neohitlerowskiego Wehr­
machtu.

12 bm. odbyła się ceremo­
nia zaciągania w szeregi no­
wej agresywnej armii pierw 
szej setki ochotników, prze­
ważnie oficerów dawnych 
wojsk hitlerowskich. Ogólnapodsumowa­

niu wyników współzawodni- ,
etwa PLO opóźnienia (które llCZba OCbotników. .którymi 
zostało zresztą nadrobione) I rozporządza _ ministerstwo 
nie zaliczono „in minus“. Blanka, jesL. jednak zbyt ma

] ła dla sformowania więk- 
S/s „Lech“ 24 bm. wyru-i szych jednostek militarnych, 

szył w rejs do Hull. Statek, Odwetowcy bońscy szykują 
wiozący jednego pasażera i | się więc do przeforsowania w 
i 600 ton drobnicy (m. in. ' najbliższych tygodniach usta 
dykta, krzesła, suszone jago- j wy o powszechnej służbie 
dy), zawinie po drodze do wojskowej.
Hamburga, by wyładować 
tam około 200 ton nasion bu 
raczanych. W Hull „Lech“ 
jest spodziewany 28 bm„ zaś 
do Gdyni zawinie 5 grudnia.

Egzotyczny ptak
wróży
ostrą zimę

WROCŁAW (PAP). 29 bm. do 
kierownictwa Ogrodu Zoologicz 
nego We Wrocławiu zgłosiło się 
kilku żołnierzy, którzy przy­
nieśli znalezipnego nieznanego 
ptaka. Jak sie okazało test to 
niezwykle rzadko spotykany w 
naszym kraju tzw. nur polarny, 
ptak zamieszkujący okolice pod 
biegunowe Grenlandii i Lapo­
nii.

Nury te, których dorosłe oka 
zy dochodzą do rozmiarów gę­
si, tylko w wypadku, zbliżają­
cej się bardzo ostrej zimy odia 
tują na południe. Znaleziony 
nur był wyczerpany długim lo 
tern. Po nakarmieniu ptaka ry 
bami, umieszczono go w pta- 
szarni wrocławskiego ZOO.

Konferencja w sprawie
ochrony fok

NOWY JORK (PAP), Dnia 28 
bm. rozpoczęła się w Waszyng­
tonie międzynarodowa konfe­
rencja w sprawie ochrony fok 
w północnej części Oceanu Spo 
kojnego. W obradach konteren 
cji biorą udział delegaci Zwiaz 
ku Radzieckiego, Stanów Zjed 
noezonych, Kanady oraz Ja­
ponii.

WYPRÓBOWANĄ METODĄ 
HITLERA

Ustawa ta przewiduje przy 
musową służbę wszystkich 
mężczyzn w wieku od 18 do 
45 lat. 150 tysięcy 18-letnich 
i 19-letnich młodzieńców ma 
w najbliższych 6 miesiącach 
znaleźć się w koszarach. Męż 
czyźni w wieku 20—27 lat 
mają zaś podlegać obowiąz­
kowym ćwiczeniom w tzw. 
„kompaniach szkolnych“, któ 
re zostaną następnie rów­
nież wcielono do pułków i dy 
wizji nowego Wehrmachtu.

Poza tym Bundestag ma 
wkrótce rozpatrzyć projekt 
ustawy o włączeniu do od­
budowującego się Wehrmach 
tu 20-tysięcznej straży grani 
cznej (Grenzschutz). Do nie 
dawna wprawdzie rząd NRF 
zapewniał, iż Grenzschutz sta 
nowi formację policyjną, któ 
ra nie będzie miała nic 
wspólnego z regularną zacho 
dnio-niemiecką armią. Ale 
cóż, nie jest to pierwszy, ani 
chyba ostatni wypadek lama 
nia własnych obietnic przez 
rządzących w Bonn rewizjo­
nistów.

Doświadczeni żołnierze stra 
ży granicznej mają tworzyć 
kadrę oficerską nowego 
Wehrmachtu. Powtarza się 
wypróbowana metoda Hitle­
ra, który swego czasu wyko 
rzystał 100-tysięczną armię

Reichswehry jako trzon do 
wielomilionowej armii Trze­
ciej Rzeszy.

Według planów rządu Re­
publiki Federalnej, Niemcy 
zachodnie mają jeszcze przed 
1 kwietnia 1956 r. dyspono­
wać trzema dywizjami nowe 
go Wehrmachtu. Dalsze trzy 
dywizje miałyby powstać 
do 1 października przyszłego j może się dla nich źle 
roku. Starzy hitlerowscy ge-1 Czyć. 
nerałowie, Heusinger i Spei-! 
del, kierujący organizacją no 
wej armii, twierdzą, że nie­
które ze wspomnianych dy­
wizji jeszcze w 1956 r. będą 
mogły uczestniczyć w manę 
wrach atomowych NATO.
Zapewniają oni ponadto, że 
za trzy lata c0 najmniej 12

sklej wypowiadają się prze­
ciw'’ gwałtownemu pośpiecho 
wi w przeprowadzaniu remi- 
litaryzacji. Doradzają one 
stosowanie różnych mane­
wrów' w celu lepszego zataję 
nia antyłudowego, military- 
stycznego charakteru odbu­
dowującego się Wehrmach­
tu. Inne znów koła burżuazji 
NRF radzą szukać drogi do 
neutralizacji Niemiec, gdyż 
rozumieją, że ze względu na 
ogromną potęgę obozu poko­
ju, r emilitaryzacja Niemiec 
zachodnich i ich udział w an 
tyradzieckim bloku NATO 

skoń-

Napięta sytuacja polityczna w Brazylii

P. L.

Na zdjęciu: uzbrojeni komandosi przed gmachem se­
natu iv Rio de Janeiro.

Fot. — CAF

Nie chcemy marnować czasu
.............. na stanie w kciukach

dywizji wskrzeszonego Wehr i * » • . 1. -machtu osiągnie pełny stanjSKOrO JStllieją HlOZilWOSCl

aby tego uniknąć
Uchwala Prezydium Rzą 

du nr 560 z dnia 9.7. 1955 
r. mówi o usprawnieniu 
zaopatrzenia ludności, o 
rozwoju sieci handlowo - 
usługowej. W § 2 Uchwa­
ły czytamy:

„Przedsięb iorstwa ha n- 
dlowe i usługowe przędło, 
żą prezydiom rad naro- 
doioych iv terminie 60 dni 
od dnia powzięcia uchwa­
ły wnioski o przydział lo- 
kalów sklepowych, wyko- 
i zys ty w a ny ch dotychczas 
na inne cele“.

Podpisanie umów handlowych
i Francją, Danią i Finlandią

WARSZAWA (PAP). W nie­
dzielę, 27 bm. . podpisana zosta 
ia w Warszawie umowa han­
dlowa między Polską Rzeczpo­
spolitą Ludową a Republiką 
Francuską na, okres od 1 grud­
nia br. do 30 listopada 1956 r.

Umowa przewiduje import z 
Francji do Polski: fosforytów',

Sn tyra polityczna

£onn przygotowuje prezenty gwiazdkowe.

rudy żelaznej, wyrobów hut­
niczych, maszyn i urządzeń 
przemysłowych, produktów che 
micznyeh i farmaceutycznych, 
owoców cytrusowych, kawy, ka 
kao i innych towarów'.

Polska eksportować będzie 
do Francji m. in. węgiel, arty­
kuły drzewne, wyroby przemy 
słu metalowego, różną apara­
turę i maszyny, chemikalia, tka 
niny, w'yroby ceramiczne, szkio, 
artykuły rolno-spożywcze,

* • *

WARSZAWA (PAP). 28 bm. 
podpisano w Warszawie proto­
kół regulujący obroty handlo­
we między Polską a Finlandią 
w 1956 roku.

Polska będzie importować z 
Finlandii m. in. celulozę włó­
kienniczą i papierniczą, rudę że 
lazną, piryty, koncentraty cyn­
ku, papiery techniczne i tektu 
ry, włókno sztuczne.

Dostawy polskie do Finlandii 
obejmują: węgiel, samochody i 
maszyny, tekstylia, artykuły 
rolno-spożywcze i inne towary.

28 bm, podpisany został w 
Warszawie protokół regulują­
cy wymianę towarów między 
Polską a f)anią w 1956 roku.

Dania będzie dostarczać Pol­
sce m, in. urządzenia dla stat­
ków', maszyny parowe, sprzęt 
radiotechniczny, urządzenia 
chłodnicze, nasiona traw i wa­
rzyw. Polska eksportować bę 
dzie do Danii: węgiel, teksty­
lia, szkło oświetleniowe i gospo 
darcze, porcelanę, maszyny, 
ciągniki, samochody ciężarowe 
1 inne towary.

bojowy
Z początku Stany Zjed­

noczone mają dostarczyć 
większą część sprzętu dla 
uzbrojenia neolritlerow- 
skich formacji wojsko­
wych, % zwłaszcza w cięż­
ką artylerię, czołgi, nowo­
czesne samoloty, okręty 
wojenne itd. Ale przemysł 
wojenny samych Niemiec 
zachodnich weźmie stop­
niowo we własne ręce spra 
wę zaopatrywania armii.
Rząd boński rozdał już wie 

le zamówień na produkcję 
wszelkiego rodzaju broni.
Znane koncerny Heinckel,
Dornier, Messerschmidt i 
Focke - Wulff, które ongiś 
stanowiły podstawę potęgi 
hitlerowskiej Luftwaffe, przy 
stępują obecnie do seryjnej 
produkcji nowych typów sa­
molotów wojskowych. Mode 
le tych samolotów zostały w 
ostatnich łatach opracowane 
w Hiszpanii frankistowskiej 
przez starych hitlerowskich 
konstruktorów, którzy schro 
nili się tam nazajutrz po po­
rażce nazizmu.

Warto też przypomnieć go 
rączkową działalność boń- 
skiego ministra dla spraw a- 
t omowych Straussa, oraz 
przedostające się z NRF wie 
ści o prowadzonych tam po­
tajemnych badaniach termo­
jądrowych. Wszystko to stwa 
rza obraz realnej groźby, ja 
ką jest odbudowa Wehrmach 
tu dla narodów Europy.

MŁODZIEŻ I MASY 
PRACUJĄCE PRZECIW

REMILITARYZACJI
Czy realizacja awanturni­

czych zamysłów zachodnio- 
niemieckich militarystów 
przyjdzie im tak łatwo, jak­
by oni sobie tego życzyli?
Sam fakt, że długa kampania 
werbowania ochotników do 
Wehrmachtu dała nikle re­
zultaty, świadczy dobitnie o 
niechęci młodzieży zachod- 
nio-niemieekiej do służby 
wojskowej. Młodzież, zorga­
nizowana w związkach zawo 
dowych, w socjaldemokraty­
cznym stowarzyszeniu „Fal­
ken“ i w różnych innych or 
ganizacjach zapowiadała już 
nieraz, że nie da się wciąg­
nąć do odradzającego się 
Wehrmachtu.

Poza tym masy robotnicze 
ostrzegają przeciw wprowa­
dzaniu w życie planów remi 
litaryzacji Niemiec zachod­
nich. Prawicowi przywódcy 
SPD i centrali związkowej 
DGB usiłują wprawdzie ha­
mować tę walkę zachodnio- 
niemieckiego proletariatu i 
uspokajać g0 pięknymi anty 
wojennymi przemówieniami, 
lecz doły organizacji robotni 
czych coraz energiczniej do­
magają się od swych przy­
wódców czynów zamiast 
słów.

Od kilku tygodni można 
też zaobserwować rosnący j ukażą się w sprzedaż i 
ferment wśród ludności wiej 
skiej za Łabą. Chłopi prote­
stują zarówno przeciw coraz 
wyższym podatkom, które 
muszą płacić dla finansowa­
nia kosztów remilitaryzacji, 
jak i przeciw zapowiedzianej 
konfiskacie ogromnych ob­
szarów ziemi ornej na poli­
gony wojskowe.

Ponadto mnożą się objawy 
coraz poważniejszych rozbie. - . ui /.znosci w łonie samej koalicji s.so 
rządzącej. Z obawy przed re 
akcją mas ludowych, niektó 
re elementy koalicji boń-

Wydział Kwaterunkowy do 
terminowego opróżnienia 
wskazanych przez komisję 
lokali.

Czy ma to oznaczać, że 
Prez. MRN w Gdyni bardziej 
leży na sercu problem spraw 
nego zaopatrywania obywa­
teli?

Nie chcemy sprowadzać za 
gadnienia na płaszczyznę 
współzawodnictwa w spra- 
wach, które są obowiązkiem 

i I logiczną konsekwencją dzia 
lalności ludowego aparatu

Od dnia ogłoszenia uchwa­
ły 60 dni minęło już dwa ra­
zy. Warto poinformować czy 
telników jak wyglądają ży­
we rumieńce dokumentu, któ 
ry wpływając 4 miesiące te­
mu do Prezydium WRN przy­
niósł ze sobą zapowiedź pew 
nego rozładowania dręczącej 
bolączki kolejek. Bolączką 
przecież jest fakt, że aby za­
opatrzyć się w najniezbęd­
niejsze artykuły codziennej 
potrzeby nie wystarczą czę­
sto tylko pieniądze. Trzeba 
jeszcze posiadać wiele cier­
pliwości, no i oczywiście cza­
su. Cennego czasu, który jest 
wielkimi kapitałem trwonio­
nym nie rzadko w sposób na 
der beztroski.

Nie jest tajemnicą, że po­
większenie siatki dystrybu­
cyjnej ułatwiłoby ludziom ży 
cie. Nie jest również tajem­
nicą, że około 300 lokali han 
dłowych spełnia obecnie za­
dania nie mające nic z hand­
lem wspólnego. Biorąc pod 
uwagę, że z wymienionych 
300 lokali więcej niż połowa 
znajduje się na teienie trój­
miasta, mamy prawo w wy­
niku realizacji uchwały Rzą­
du spodziewać się rozładowa 
nia kolejek sklepowych.

CO MOŻNA WYCZYTAĆ
MIĘDZY WIERSZAMI

Ekspedienci sklepowi mo­
gliby uczyć się życzliwej u- 
przejmości od pracowników 
wydziału handlu Prezydium 
WRN, skąd czerpiemy infor­
mację do nin. artykułu. Z 
informacji tych wynika, że 
sprawa mówiąc językiem u- 
rzędowym „nabrała biegu“. 

Terenowe prezydia rad na

kali, podjęły wiążące uchwa­
ły. Kropka.

Papiery grają, wszystko w 
porządku tylko... tylko, że 
dobrze jest czasem czytać i 
między wierszami. Weźmy 
dla przykładu, z obszernej te 
ki wypełnionej aktami, jed- , 
no pisemko z tekstem uchwa i 'v!adzy. _ .ly U, MRN v- Gdańsku, | m°l
odnośnie rewindykacji ujaw-j1,5"'1 5 i:0A ' , ',CC
nionych ill lokali handle-|ZMtan:e on “prawiony. W-
wych. Cytujemy treść zasad­
niczą darując sonie wstępne 
nagłówki:

1) lokale zajęte przez in­
stytucje publiczne rewin­
dykować niezwłocznie,

2) rewindykację lokali za 
mieszkaiych przez osoby 
prywatne, którym przysłu­
guje prawo otrzymania 
mieszkania zastępczego, 
przeprowadzić iv miarę 
możliwości i posiadanego 
zasobu mieszkań.
Dowcip zacytowanej uch­

wały, ukryty między wier­
szami, nie jest oryginalny.
To przecież trawestacja przy 
słowiowych Inflantów imć 
pana Zagłoby.

PERSPEKTYWY 
BARDZO DALEKIE

Łatwo jest zająć impera­
tywne stanowisko w pkt. 1. 
Ostatecznie przemieszczenie 
instytucji p charakterze pub­
licznym, np. figurującego w 
spisie „Domu Drukarza“ — 
to ból głowy Wojewódzkiej 
Komisji Lokalowej. Niech 
tam się martwią. Inaczej spra 
wa wygląda z lokalami za­
jętymi przez osoby prywat­
ne. W takich wypadkach przy 
dział lokalu zastępczego to 
już wyłącznie kompetencja 
Ojców miasta — bądźmyj 
więc ostrożni, przeprowadzaj j 
ny tę akcję — „w miarę maż 
liwości“.

Wydaje się, że obraz wy-! 
łania się dość wyraźnie. Dla! 
lepszej ostrości skierujmy i 
nań jeszcze dwa dodatkowe 
reflektory. Pierwszy mówi, 
że poczesna większość przez­
naczonych do właściwe­
go wykorzystania sklepów 
jest zajęta na mieszka­
nia prywatne. Drugi zapo­
wiada, że jeszcze w 1960 ro­
ku akcja nie zostanie za­
kończona.

Dalekie perspektywy, sza­
nowny konsumencie, a co jesz

rodowych powołały komisje i cze stać się może między u- 
kwaliLkujące lokale, które Istami a brzeg;emu pucharu
powinny być oddane na cele 
handlowe. Zainteresowano 
poszczególne piony handlowe, 
jako gospodarzy nowych pla 
cówek. Prezydia rad ustaliły 
kalendarz przekazywania lo-

Już w początkach 
qrutlnin

choinki
WARSZAWA (PAP). Lasy 

państwowe dostarczą na święta 
do miast, miasteczek i wsi ca­
łego kraju ponad 1.200 tys. cho 
inek. Wszystkie drzewka po­
chodzić będą z wyrębów pielę­
gnacyjnych, a tym samym nie 
przyniesie to żadnych szkód w 
drzewostanie naszych lasów.

Ceny' choinek będą zależeć od 
ich wysokości. Np. cenę za 
drzewka do 1 m ustalono na zł 

od 1 do 2 m — 9 zł i od 
2 do 3.5 m — 12 zł.

Choinki pojawia się w sprze­
daży już w początkach grud­
nia.

— przyszłość pokaże
W takim oświetleniu obraz 

widać jak na dłoni. Brak mu 
tylko tytułu. „Asekuranctwo" 
wydaje się najodpowiedniej­
szym.

WNIOSKI
NASUWAJĄ SIĘ SAME
Trudno nie stwierdzić, że 

w takim trybie realizowana 
uchwala rządu mija się z 
istotnym swym sensem u- 
s pr a w ni en i a dystrybucji.

Rozumiemy detkiiwe trud­
ności, z jakimi boryka się 
Miejska Rada na odcinku 
mieszkaniowym, lecz prze­
cież w Gdyni, u sąsiada o 
miedzę, sytuacja wcale nie 
jest lepsza. I w Gdyni prze­
szło połowa ujawnionych ło 
kaK sklepowych zajęta jest 
na mieszkania prywatne.

Uchwala Prezydium MRN 
w Gdyni jednak nie wprowa 
dza wieloznacznych klauzul. 
Uchwała ta zobowiązuje (o 
czym milczy Gdańsk) swój

ciikawmwi
ZĘpWIATA

SZTUCZNE PIORUNY
a*/ Związku Radzieckim 
»Y - przeprowadzono ba­

dania, maja.ee na celu zba 
danie działania piorunów 
na wysokie gmachy.

Dla przeprowadzenia 
tych badań zbudowano w 
skuli 1:100 model uniwer­
sytetu moskiewskiego, a 
u as tęp nie „zb om b a / ’dawa­
no“ go sztucznymi pioru­
nami. Wyniki tego ekspe­
rymentu pozwolą udosko­
nalić ochronę takich bu­
dynków) przed uderzenia­
mi piorunów.

LATAJĄCY OKRĘT
PODWODNY

f-\ONALD B. Doolittle,
wiceprzewodniczący 

Ws ze cham e rykańshńego T o 
warzystw a Inżynieryjne- 
go, podał do wiadomości, 
że opatentował swój no­
wy wynalazek — latający 
okręt podwodny.

S zczególy k ons truk cj i 
nie są jeszcze znane, ale 
wynalazca ujawnił już, że 
chodzi tu zasadniczo o sa­
molot odrzutowy, wyposa­
żony iv pływaki, które po­
zwolą mu wodować. Spe­
cjalne urządzenie urno źli- 
ivi viu uszczelnienie 
'wszystkich otworów i za­
nurzenie się. przy zastoso­
waniu balastu.

Doolittle dodał jednak, 
że praktyczna konstruk­
cja jego wynalazku jest 
dopiero muzyką dalekiej 
przyszłości.

CZYŻBY SKARBY
krezusa?

W AK donoszą z Ankary, 
archeolodzy tureccy 

oakryii pierwsze ślady 
skarbu, który prawdopo­
dobnie należał do Krezu­
sa, ostatniego króla Lydii, 

350 osób bierze udział 
w pracach iwykopalisko­
wych, w trakcie których 
wydobyto dotychczas na 
powierzchnię płyty z ma­
sywnego złoto, klejnoty 
naszyjniki, kolczyki ] pici 
selenie.

TO BARDZO TANIO
W nOW0jarskim „Daily 

Mirror ‘ ukazało sir 
następującej treści ogło­
szenie.

i „Wzmocnij swój poten- 
' cjał intelektualny, pisząc 
j do doktora W. Dołącz "do 

listu 15 centów i ofranlco- 
icatią, kopertę. W zamian 
otrzymasz moją broszur— 
kę, która pomoże ci myś­
leć, pisać i poprawnie się 
ivyrazac“.

Tylko 15 centów za 
wzmocnienie 'potencjału 
intelektualnego? To po 
prostu darmol
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Przodują
w krain
Na Vin Zjeździć Delega­

tów Stowarzyszenia Nauko­
wo - Technicznego inżynie­
rów i techników' sanitar­
nych, ogrzewnictwa, gazow- 
nictwa i terenów’ zielonych, 
który odbył się w dniu 24 
brn. w Warszawie w Domu 
technika, przewodniczący 
Zarządu Głównego SNIT - 
SOG podał do ogólnej wia- 
< omosei, że koło ŚNIT-SOG 
przy Gdańskim Zjednocze­
niu Instalacji Przem. jest 
przodującym kołem -w kraju.

Koło otrzymało dyplom u- znania.

Stanisław
Szpinaiski
wkrólc©
w Sopocie

Uczeń Ignacego Paderew­
skiego, laureat I Międzynaro 
dowego Konkursu Chopinów

Czego oczekujemy od dyrekcji
Zakładów Gastronomicznych

Za przykładem Wrzeszcza
Czas naiwyższyp
aby uchwała Prezydium
nabrała rumieńców życia

To nic, że na stoliku sta- brze. Ale czego jeszcze ocze- 
ła „dla niepoznaki- filiżan- kujemy od dyrekcji GZG? 
ka po kawie czy butelka % J J
oranżadą. To nic, że w ło~: To, Czego oczekujemy, po-
kalu unosił się aromat praw kry W a się zresztą W części
STdo kawiarni d^a‘°wyp5 z r dalszymi zamierzeniami 
czynku, dia towarzyskiej po GZG. Mówi się mianowicie 
gawędki czy na spotkanie 0 wprowadzeniu nowych ga 
z dziewczyną lub chłopcemjt ,; + tnrtń krp_
i... nie znajdował oczekiwa-ty , ^ow Claty tortów, Ele 
nego spokoju (zawartego najmów, galaretek owocowych, 
wet w tym charakterystycz-1 mówi się o kawie przyrządza 
njrn gwarze Kawiarnianym.),!zgodnie z różnvmi Glista nie znajdował tego, czego o- ne3 Z? .anie z sUtyR

- - mi jej amatorów, mówi
się wreszcie o śniadaniach 
wiedeńskich, których w ca- 

A co było? Była filiżanka łym trójmieście (poza Grand
skiego, czołowy pianista poi-if3 *awle czap
Ski, Stanislaw Szpinaiski wyIkach- >» «3? *1«- _
sta z recitalem W „„„iZW rozprawiające głośno (alMaSZS 0C6!ia 
działek 5 grudnia o wiz. ?zf\i ™cenzura!me> nad —i--------
19,30 w sali koncertowej ty?11?* angieUarej !orH|||4|j|Ii|r4pHi||U
Grand Hotelu w Sopocie oraz .ty' ty l!k:leru wantowego. IMDpi ««II"! 
we wtorek 6, XII. o godz 19 W .w,odce ut,'pir:° charakter 
~ auli Politechniki Gdań- 1 s4yl naszych kawiarń.

czekujemy po lokalu, opa­
trzonym szyldem „Kawiar­
nia“.

sklej,

W programie utwory: Ba­
cha, Liszta, Mozarta, Chopi­
na, Brahmsa, Debussy'ego, 
Szeligów skiego, Albeniza,

Bilety do nabycia w pla­
cówkach „Orbisu“ w Gdyni. 
Sopocie i Wrzeszczu oraz w 
dniu koncertu przy wejściu 
od godz. 18.

0 Albanii
...w odczycie pt. „Wrażenia 

z Albanii“ mówić będzie dziś 
o godz. 18 w PWSSP (Zbro­
jownia) w Gdańsku — Adam 
Haupt.

styl naszy 
Tak było i w „Morskiej“ 

i w „Gdańskiej“ we Wrzesz­
czu. Tak jest dotychczas we 
wszystkich kawiarniach w 
Gdyni i Sopocie.

O Wrzeszczu mówimy „by­
ło“, bo obecnie już nie jest, 
a raczej nie będzie od jutra. 
Godne pochwały zarządzenie 
Gdańskich Zakładów Gastro­
nomicznych — Wrzeszcz wcho 
dzi od jutra w życie. Jest la­
koniczne w formie: „wyco­
fuje się ze sprzedaży w ka­
wiarniach Wrzeszcza wszel­
kie gatunki wódek ", a bar­
dzo bogate w treści.

Nie rozwodzimy się nad 
lym. jak wiele dobrego u- 
czyni nam ostatnie zarządze­
nie GZG. Wiemy o tym do-

&DZIE 
i KIEDY

Hotelem i „Orbisem“ w 
Gdańsku) ...obecnie nie znaj­
dziemy.

Dziwią się temu nasi goś 
cie zagraniczni, Czesi, Niem 
cy i Węgrzy, wykracza to 
poza granice i naszego poj 
mowania, że zapomniano o 
dobrej, ale jakże ważnej 
sprawie: żadna kawiarnia 
w trójmieście nie pokusiła 
się o to, aby do swojego 
menu wpisać jeszcze jed­
ną pozycję — śniadanie 
wiedeńskie. Powtarzam: 
rzecz drobna, ale ile kłopo 
tu sprawia przyjezdnemu 
problem śniadania!
Nie każdego stać na śnia­

danie w Grand Hotelu za 40 
zł, nie każdy może czekać na 
otwarcie restauracji o godz. 
10, po to tylko, żeby zjeść 
z samego rana sałatkę śle­
dziową, czy gulasz, nie każ­
demu wreszcie odpowiada 
śniadanie na stojąco w ba- 
rze mlecznym.

Wiele oczekujemy od GZG 
— Wrzeszcz. Zrobiły już 
pierwszy krok ku przywró­
ceniu ładu w kawiarniach, 
uczynią — wierzymy — i ten 
następny. „Oczyma duszy“ 

Program: A Bruckner _J widzimy już gdzieś na Grun- 
symfonia Es-dur. waldzkiej przynajmniej na-. T , Imiastkę warszawskiego baru

Wykonawcy: Z. owocowego , MDM widzl.
*•? - dyryf nt' B- W°y‘tymy » 8 rano Judzi, je- 
r Ä PO»R d?cych w kawiarni ^snracz-

W odświeżonej sali POiFB

koncert
symfoniczny
PFB

maintnik
FRONTU)

mdmtqc
Obwodowe Komitety Frontu 

Narodowego nr 107 i 106 organi 
żują w dniu 30 fern, o godz. 18 
w szkole TPD nr 33 przy ul. 
Pestalozziego 11 spotkanie mie 
szkańców tych obwodów z rad 
nymi.

W tym samym dniu odbędą 
sie wybory nowych zarządów 
Obw. Kom. FÜT.

W części artystycznej wystą­
pi zespół amatorski ZBM w 
Gdańsku ze sztuką Czechowa 
pt. „Oświadczyny“.

MiGAWKi
Wyfawża

Syzyfowe prace
Pod takim tytułem my, ucz 

niowie klas ósmych mogliby 
śmy napisać długą opowieść, 
której treścią byłyby dare­
mne wędrówki młodzieży w 
poszukiwaniu obowiązko­
wej lektury szkolnej. Nie­
stety jednak, nauczyciele

Rszmnwiiiniy o szkole

Źle jest kiedy uczeń
przychodzi do szkoły 
nieprzygotowany 
aie jeszcze gorzej
kiedy rodzice
odrabiają za niego lekcje

TEATRY
GDANSK - Wrzeszcz — Młodz. 

Dom Kultury, ul. Wajdelóty — 
„Kłopot z mężczyznami“ — g. 
19.30.

GDYNIA — Teatr Dramatycz­
ny — „Maturzyści“ — godz. 19, 

Zakład. Dorn Kultury, ul. Pol­
ska 12 — „BIM-BOM“ g. 19,Id

KINA
wg infor, Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDAŃSK — „Leningrad1* — 

„Irena do domu“ — od 1. 7 — 
g. 16, 18 i 20 „Kameralne“ — 
„Małżeństwo Katarzyny“ od 1. 
14 — g. 15.30, 17.30, 19.30. —
WRZESZCZ — „Bajka“ — „Za­
gubione melodie“ od 1. 14 — g. 
16, 18 i 20. „ZMP-owiec" — 
„Silniejsi od nocy“ od 1. 14
— _ g. 15.30, 17.45 i operetka
„Księżniczka czardasza" — g. 20. 
NOWY PORT — „1 Maja“ — 
„Pierwszy po Bogu“ od 1. 15
— g. 16, 13 i 20. OLIW7A — „Del 
lin“ —. „Konik polny" od 1. 12
— g. 16, 18 i 20.

GDYNIA — „Warszawa“ —. 
„Irena do domu" od 1. 7 g. 
18, 18 i 20. „Atlantic“ — „Dom 
na przedmieściu" od 1. 14 
g 16, 18 i 20. „Goplana" — 
„Kochajmy własne żony“ od 3 
14 — g, 16, 18 i 20. GRABÓWEK
— „Fala“ — „Liliomfi** od 1. 18
— g. 15.30, 17.45 i 20. CHYLO­
NIA — „Promień" — „Dzień 
bez kłamstwa“ od 1. 18 — g. 17 
i 19. ORŁOWO — „Neptun“ ~ 
„Głos przeznaczenia“ od I. 12 
g. 16, 18 i 20. OBŁU2E 
„Związkowiec" —- „Dom na 
przedmieściu“ od 1. 14 — g
19.30. RUMIA — „Aurora“ - 
„Pokolenie“ od 1. 14 — g. 19.

SOPOT — „Bałtyk" — „Mi­
łość na wirażu“ od 1. 7 — g
15.30. 17.30, 19.30. „Polonia“ — 
„Diabeł z Młyńskiego Wzgó­
rza“ od 1. 12 — g. 16, 18 i .20.

w sobotę 26 bm. odbył się 
koncert otwierający jesien­
no-zimowy sezon koncertów 
symfonicznych Państwowej 
Filharmonii Bałtyckiej. Skro 
eona o trzynaście rzędów sa 
la (przez rozbudowanie sce­
ny) nabrała ładniejszego 
kształtu, a ściany w ładnych 
kolorach i nowe lampy, rzu 
cające jasne światło na wi­
downię i pozostawiające w 
dyskretnym półmroku brzyd 
ki sufit, czynią miłe, przytul 
ne wrażenie.

Takie są zewnętrzne zmiany 
saii koncertowo-operowej. Waż­
niejsze są natomiast zmiany 

. . | akustyczne, powodujące poważ-
Jak nas informuje Woj.tye polepszenie odbioru muzyki 

Zarząd Łączności, od 1 gru- przez publiczność, otóż przez 
dnia br. przyjmowane będą

Tylko
drukowanymi
literami

telegramy tylko z tekstem 
wypisanym drukowanymi li­
terami. Tekst może być pi-

skrócenie sali I zbudowanie na 
scenie muszli akustycznej sły­
szalność brzmienia orkiestry na 
sali ogromnie wzrosła, Z każde­
go miejsca widowni słyehać te- 

, raz i subtelne piano i potężne sany odręcznie, iub na ma- fortissimo zarówno orkiestry jak
i solisty.

Pojawienie się na estradzie
szynie do pisania.

Zarządzenie wprowadzono
w celu zapobieżenia znie-^ 
kształceniom i opóźnieniom 
telegramów, wynikających, 
zdaniem poczty, z niewyraź­
nego pisma nadawcy.

Czy to pomoże — przeko 
namy się niedługo.

MUZEA
Muzeum Marynarki Wojennej, 

Gdynia - Bulwar Szwedzki «** 
otwarte codziennie (prócz ponie­
działków) w godz. od 10 do 15. 
W niedziele i święta od godz, 10 
do 17.

Pomorskie w Gdańsku codzien­
nie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od 10—15, w niedziele od 10—18.

WYSTAWY 
Nowy Port — Morski Dom 

Kultury — wystawa amatora 
plastyka Leona Grzeni.

Sopot — pawilony przy molo 
„Wystawa Jesienna Plastyków 
Okręgu Gdańskiego", czynna 
k>róez poniedziałków od g. 9—17.

DYŻURY APTEK 
od dnia 26. 11. do 2, 12, 

GDANSK — Apteka nr 52, ul. 
Długa 54/56, WRZESZCZ — Ap­
teka nr 5, ul. Grunwaldzka 36, 
OLIVIA — Apteka nr 53, ulica 
Leśna i, SOPOT — Apteka nr 
12, ul. Stalina 791. GDYNIA — 
Apteka nr 14, ul. Świętojańska 
122 — stały dyżur nocny. ORLU 
ŻE - Apteka Nr 63, ul Bednai 
ska 1! — stały dyżur nocny.

Ostry dyżur w zakresie chi­
rurgii pełni: III Klinika Chirur 
giczna Akademii Medycznej w 
Gdańsku.

0 U
u ario

wiedzieć
UWAGA, MAMUSIE!

2 grudnia br, o godz. 18 w 
Teatrze Lalek (Wrzeszcz, ul. 
Grunwaldzka 16) odbędzie się 
odczyt pt. „Medycyna w wal­
ce o zdrowie noworodka“. Od­
czyt wygłosi . dr Józef Bieniarz.

Bilety do nabycia w kasie Te 
atru Lalek w cenie 1 zł przeć! 
odczytem oraz w przedsprzeda­
ży w ZW TWP, Wrzeszcz, ul. 
Grunwaldzka 76/78.

ODZNAKI DLA TURYSTÓW
Zarząd Okręgu PTTK zawia­

damia, że przystąpił do rozpro­
wadzania odznak wydanych w 
związku z X-leciem Turystyki 
na Wybrzeżu. Szczegółowych in 
formacji udzielają wszystkie pla 
cówlti PTTK na terenie woje­
wództwa gdańskiego.

NOWINKI KULTURALNE
Wojewódzka i Miejska Biblio 

teka Publiczna w Gdańsku 
wznawia „Przegląd nowin kul­
turalnych“ (teatr, film, muzy­
ka, nowości literackie).

Dziś o godz. 18 w lokalu czy­
telni czasopism, Wrzeszcz, ul. 
Grunwaldzka 44 nowinki kul­
turalne omówi mgr E. Kocha­
nowska.

KONCERT NIE ODBĘDZIE SIĘ
Zapowiedziany na dziś na 

godz. 19 w kalendarzu imprez 
Woj. Klubu TPPR koncert mu­
zyki polskiej i radzieckiej nie 
odbędzie się.

U CHEMIKÓW
D2iś o godz. 18, w Audyto­

rium Chemicznym Politechniki 
Gdańskiej odbędzie się zebra­
nie naukowe, na którym prof, 
dr Wł. Mozołowski wygłosi od­
czyt pt. „Cykl pentozowy prze 
miany cukrowców“, Goście mi 
Ig widziani.

członków orkiestry ubranych 
we fraki spotkało się z burzą 
oklasków publiczności. Jed­
nolite, uroczyste stroje człon 
ków orkiestry mają duże wi 
zuaińe znaczenie, a przy tym 
samo przebieranie się przed 
koncertem w niecodzienny 
strój działa na psychikę ar­
tysty, toteż brzmienie orkie­
stry tego wieczoru było wy 
jątkowe. Niezwykła czystość 
intonacyjna, zwartość brzmię 
nia akerdów, duża skała dy­
namiki były to wartości arty 
styczne osiągnięte poniekąd 
przez wyżej opisane zmiany.

Wystawienie IV Symfonii Es­
ther Antoniego Brucknera, kom­
pozytora wiedeńskiego (1824 — 
1866) rzadko granego w Poisce, 
a nigdy przedtem na estradzie 
naszej Filharmonii, było wielką 
pracą dyrektora Zygmunta La- 
toszewskiego.

Monumentalne i imponujące 
swoim rozmiarem (trwa blisko 
godzinę) dzieło to jest konglo­
meratem wielu stylów i epok. 
Klasyczna symfonia Be.ethovena 
łączy sie tu z wagnerowskim 
romantyzmem, a archaiczne cho 
rałowe zwroty z bachowską po­
lifonia.

I chociaż instrumentacja tej 
symfonii brzmi wspaniale, dzie­
ło to nie zostawia po sobie gleb 
szego wrażenia, mimo że dyrek­
tor Latoszewski doskonale je 
opracował i świetnie poprowa-l 
dził.

Solistą uroczystego wieczoj 
ru był Bolesław Woytowicz. j 
Wykonał on V koncert Es- j 
dur Ludwika van Bcetho- j 
vena. «

Bolesław Woytowicz z u-i 
miarem i rozwagą wydobył; 
cechy heroizmu tego wspa-j 
niałego dzieła, a sekundowa' 
ła mu doskonale orkiestra;l 
pod batutą Zygmunta Lato- 
szewskiego.

Wywoływany kilkakrotnie Bo­
lesław Woytowicz zagrał popu­
larną miniaturę Beethovena „Dla 
Elizy“, która w jego wykona­
niu nabrała specjalnego charak­
teru romantycznej subtelności, 
oraz Etiudę a-moll Chopina, j 
zwana drugą etiuda rewolucyj­
ną.

Wdzięczna publiczność obda-j 
rzyła obu artystów kwiatami. !

Władysław Walentynowicz |

Wypowiedzi nauczycieli na temat pracy domowej ucznia 
potwierdzają fakt, że młodzież często ignoruje pracę domo­
wą i przychodzi do szkoły wręcz nie przygotowana lub w 
najlepszym wypadku jedynie z odrobionymi lekcjami pi­
semnymi.

Rzecz jasna, te taki stan ujemnie odbija się na nauce, 
bowiem materiał nie przerobiony w domu trzeba powtórzyć 
na lekcjach, co w konsekwencji znacznie utrudnia nauczy­
cielom właściwe wykonanie rocznego programu nauczania.

Obserwacje potwierdzają w całej rozciągłości ten stan, a 
skutki zaniedbań są aż nadto znamienne.

nie chcą „Syzyfowych praß* 
naszego pióra — z colą su­
rowością domagają się . na- 
tomiast od nas przeczyta­
nia „Syzyfowych prac“ Sto 
fana Żeromskiego.

I co my mamy robić? 
Gniewają się na nas, że sła 
by jest poziom naszej zna­
jomości języka polskiego. 
Słusznie, nam wydaje się 
jednak, że równie, słaby 
jest poziom znajomości po­
trzeb młodych czytelników 
u naszych księgarzy i wy­
dawców,

(KR)

A może to już nieaktualno
W holu obok świetlicy 

Frez. MRN w Gdyni wisi 
zobowiązanie świadczące o 
da lekowzr ocznej po lity ca
LPŻ. Członkowie Miejskie­
go Klubu Motorowego tej 
organizacji zobowiązują się 
mianowicie m. in. do dnia 
22 lipca zwerbować 10 no­
wych członków.

Przezornie nie podali jed 
nah do którego roku. Wszy 
scy myślą, że do 1956 r. i 
są pełni podziwu dla akty- 
wności LPŻ-owców. Pa­
nowie, zreflektujcie się! Po 
co się przepracowywać?!

(*)

Doświadczeni, długoletni pe 
dagodzy stwierdzają zgodnie, 
że młodzież boryka się obec­
nie z poważnymi trudnością 
mi, jeśli chodzi o pamięciowe 
opanowanie przedmiotu i re

ne, a dostępne w cenie śnia­
dania, widzimy (kto wie — 
może i to się sprawdzi?) ja­
kąś przytulną kawiarenkę, 
przeznaczoną przede wszyst­
kim dla młodzieży...

A co Sopot? Co Gdynia?
Czy dalej mówić się będzie 
pięknie, a pusto i bez celu o 
uchwale Prezydium WRN 
nr 454/55? Czy dalej zamiast 
szumu expressu kawowego 
będziemy musieli wysłuchi­
wać pijackiego bełkotu pod­
chmielonych gości, być mi- ka ’ przy uh Rokossowskie 
mowolnymi świadkami chu- jgo w Sopocie nastąpi otwar- 
ligańskich burd. J cie Kiermaszu Piekarniczo -

Tak, czas najwyższy, aby Cukierniczego, zorganizowa- 
uchwala nr 454/55 nabrała rujnego przez PSS. 
mieńców życia, aby zastąpił 
on... rumieniec wstydu na 
twarzach ludzi odpowiedział-

Jakich Sopot ma 
piekarzy i cukierników
zobaczymy dziś 
ćśa KłerśBisiii PSS

Dziś 30 bm. o godz. 12 w 
lokalu restauracji

nych za tę sprawę.
(E. H.)

łańcuch Si-OS 
w Gdyni

Na kiermaszu, urozmaico­
nym licznymi atrakcjami 
dla zwiedzających (m. in. lo 
teria fantowa), zobaczymy 
pełny asortyment pieczywa 
wypieku najlepszej w woj. 
gdańskim p’ekarni nr 1 i in­
nych oraz szereg wyrobów 
cukierniczych produkcji cia­
stkarni PSS, której kierow­
nikiem jest znany na Wy­
brzeżu mistrz sztuki cukier­
niczej ob. Geron Zasadzki.

lacjonowanie jego na lekcji.
i— Dzieci nie umieją ustnie 

streszczać czytanek, nie u- 
mieją opowiadać. Zaniedba­
nia te pociągają za sobą i 
dalsze konsekwencje. Mło­
dzież, która uczy się dalej, a 
więc w szkole średniej, a po 
tern wstępuje na wyższe u 
czelnie (szczególnie na wy­
działy humanistyczne i eko­
nomiczne) nie potrafi refe­
rować, nie potrafi bez pomoc 
niczej kartki płynnie i po­
prawnie mówić. 

Wspomniałem wyżej o za- 
^ , niedbaniach. Rzecz jasna, ze 

„Bańyc- winę za nie ponoszą wyłącz­
nie rodzice, którzy nie kon­
trolują pracy domowej dziec 
ka. Sprawę tę poruszają nau 
czyciele na każdym zebraniu 
rodzicielskim, każdej wywia­
dówce, lecz jak dotychczas 
nie daje to zadowalających 
rezultatów.

Prawda, że obojgu pracu­
jącym rodzicom nieraz trud­
no znaleźć czas na dopilno­
wanie dziecka. Jednak pół 
godziny, a maksimum godzi­
nę można zawsze poświęcić 
dziecku j to nie kosztem za­
niedbania jakiejś innej domo 
wej roboty. Matki mogą np. 
doskonale w czasie cerowa­
nia sprawdzać jak syn, czy 
też córka opowiada nauczoWarto zaznaczyć, że sopoc

. . ,ka ciastkarnia wykonała jużjnaTekcie Przecież tn nip "taV/ dalszym ciągu gdynianie i pij 7 Tty ez 10 nie 13
wpłacają na SFOS: Adw. a. IPizeatcrminowo zadania Piskie trudne. Wystarczy poło-
Mrozińska wpłaciła 50 zł; w. j nu ' 6-łetniego i pracuje obcej żyć przed sobą otwartą ks;aż
w,fÄ,uP?awllä Z'j»‘n."w.tyie f* poczet , spoglądać co pewien
wał Michała i awiika, Jana Pie q pajmę pierwszeństwa na

kiermaszu wałczyć będą trzy 
brygady cukiernicze.

Kto zwycięży? Ocenimy to 
dziś sami. O. b.)

„Widma"
Moniuszki
usłyszymy
w Gdyni i ’'

Druga część „Dziadów“ Mic­
kiewicza to podkład literacki 
dzieła muzycznego Stanisława 
Moniuszki, nazwanego przez 
kompozytora scenami liryczny­
mi. Są to właśnie „WIDMA“, 
które usłyszymy w koncertach 
Państwowej Opery i Filhar­
monii Bałtyckiej w piątek 2 
grudnia w Gdyni oraz w sobo­
tę 3 grudnia i w niedzielę 4 
grudnia we Wrzeszczu, na odno 
wionej estradzie Teatru Wiel­
kiego. Początek koncertów o 
godz. 19.30.

IV koncercie udział biorą: or­
kiestra symfoniczna, chór ope­
rowy, śpiewacy — soliści: DA 
NUTA ZIMNA, CZESŁAW BA 
BINSKI i JERZY SZYMAŃ­
SKI oraz artyści dramatyczni 
Teatru „Wybrzeże“ RENATA 
KUŁAKOWSKA, TADEUSZ 
GWIAZDOWSKI i RYSZARD 
WASILEWSKI.

Dyryguje ZDZISŁAW BYT­
NAR. Chór przygotował LE­
ON SNARSKI.

rożka, Janinę Gmys; dyr. L. 
Musiał (M. Zakł. Wodoc. i Ki­
nal.) — 50 zł wezwał dyr. Z. 
Prokopa (MHD Art. Różnymi), 
Kańczugowskiego — prezesa 
Spółdz. im. Kilińskiego, Ryn­
kowską (dyr. Centrali Rybnej); 
H. Placek — 50 zł wezwał Ka 
zimierza Radeckiego, Józefę Bia 
Iową;

Dr Zdzisław Telsseyre — 50 
zł wezwał dr Zenona Buczków 
skiego i dr Aug. Delatkowskie- 
go; dr Krystyna Kasier — 25 zł 
wezwała dr Danutę Warsztoę- 
ką, dr Tamarę Kilanowską, dr 
Bolesława Szwaczyka; adw. S. 
Szpotowicz —• 50 zł wezwał adw. 
Czesława Zielińskiego, adw. Bry 
niawskiego, adw. Jerzego Hoża 
kowskiego;

M. Kołodziejski — 30 zł wez­
wał Tadeusza Symbrowskie-j 
go i Brunona Fejnę; dr J. Łe-| 
zerkiewicz — 25 zł; dr St, May I 
— 100 zł; W. Sypek — 30 zł i 
wezwał Stanisława Grabowskie i 
go; L.' Bulski — 30 zł wezwałj 
Kazimierza Grabowskiego, Leo-i 
na Kopickiego, Pawła Wetta. j

2X2=5
To tytuł barwnej kome­

dii produkcji węgierskiej, 
którą już niedługo zoba­
czymy na ekranach trój­
miasta.

Są to zabawne perype­
tie dwojga młodych ludzi 
— rekordzisty szybowco­
wego i młodej asystentki 
politechniki, nie widzącej 
świata poza cyframi. Są 
sceny lotnicze pełne bra­
tem']/, jest humor, wresz­
cie piękne zdjęcia. Warto 

zobaczyć.

«Gospoda 
pod szprotem“
czyli
humor gdański 
wczoraj i dziś

Komitet Rodzicielski przy 
szkole TPD nr 1 -w Sopocie 
zaprasza mieszkańców Sopotu, 
Gdańska i Gdjmi na dwuczę­
ściową imprezę rozrywkową pt. 
„Gospoda pod szprotem“, czy 
li humor gdański wczoraj i 
dziś“, W wykonaniu , artystów 
Państwowego Przedsiębiorstwa 
Imprez Estradowych w Sopocie. 

Udział biorą znani aktorzv 
ją za nie lekcje, ojciec lubiP°d kierownictwem artystycz-
matkn Bvktnia irntrtwe ™,v nym Stanisławy Fleszarowej. matka dyktują golowe wy|Wygtęp odb?dzie się w piątek
mkt działań arytmetycz- 2 grudnia br. w auli szkoły 
nych, zadań tekstowych, Prz.v ul. Książąt Pomorskich o 
lub też przeprowadzają g0üZ' 18-
rozbiór lotric/nv i trruna- Bllety wstępu w cenie od 3rozmot logsc/ny i grama- do 10 zł do nabvcia w przed_
tyczny za an z języka poi- sprzedaży w sekretariacie szko 
Skiego, albo pomagają w ł.y iub na dwie godziny przed 
_ . .. , , _ , , i sn piętakiem Mtpicpa „

czas w treść opowiadanej 
czytanki. Rodzice powinni 
także ściśle przestrzegać, by 
dzieci czytały głośno. Głośne 
[czytanie ułatwia zapamięty- 
! wanie.

I jeszcze jedna «prawa. 
Często zdarza się, że ro­
dzice chcąc rzekomo po­
móc swoirn pociechom w 
nauce dosłownie odrąbia-

sposób bardzo wydatny w ^ne_a'<iem' 
pisemnym streszczeniu czy 
tanki, czy też w ułożeniu 
planu tej czytanki.
Taka kontrola pracy ucz­

nia przez rodziców jest nie 
mniej szkodliwa, niźli całko­
wity brak kontroli. Dziecko 
przestaje samodzielnie my­
śleć, nie stara się przełamy­
wać trudności, nie uczy się.

Owszem, trzeba dziecku 
pomóc, tłumacząc niezrozu­
miałe jeszcze w pełni zagad 
nienia, ale nie odrabiać za 
dziecko lekcji.

Właściwa kontrola pracyi 
ucznia jest bardzo ważna

Miejsca numero-

i rodzice powinni ją reali­
zować w możliwie jak naj 
szerszym zakresie. Od niej 
bowiem w dużej mierze za 
leżą wyniki nauczania. A 
chyba wszyscy jesteśmy 
zainteresowani w tym, by |a){] 
dzieci nasze dobrze się u 
czyly, a później dobrze; 
pracowały.

G. Pisarewici

raz
„Bim-Bom“

Cieszący się niesłabnącym 
powodzeniem program stu­
denckiego teatrzyku satyrycz 
nego „Bim-Bom“' wystawio­
ny będzie dzisiaj (godz. 19,15 
w Zakładowym Domu Kul­
tury przy ul. Polskiej w Gdy 
ni) po raz ostatni. Bilety w 
przedsprzedaży w gdyń­
skim „Orbisie“ i na godzinę 
przed spektaklem w kasie 
ZDK. Po przedstawieniu cze­
kają na publiczność specjal­
ne autobusy.

Spieszmy więc na spek- 
Zrnim zabrzmi po raz

bim-bom,
bom,.,

birn-bom, bini"

^994

454181
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Zaiste to trudna sztuka
W ubiegłym tygodniu cór­

ka moja, uczennica klasy 
siódmej, przyszła do domu z 
wiadomością, że z robót ręcz 
nych ma zadane przecięcie

butelki litrowej na 2 części 
i zrobienie z jednej części 
butelki lejka, z drugiej 
szklanki. Następnie córka 
przyniosła z piwnicy sporą 
naręcz butelek i zamknęła 
się w swoim pokoju, skąd po 
chwili uszu mych doszedł 
trzask pękającego szklą. O- 
tworzyłem więc drzwi i za­
stałem córkę płaczącą — nie 
udało jej się zadanie, a od­
łamki kilku rozbitych bute-

na fali 230 m 
ŚRODA _ 30. 11. 55 r.

6.30 — DZIENNIK. 6.40 —
Soliści w repert. rozrywkowym.
7.10 — Koncert muzyki radziec­
kiej. 7.45 — Piosenki. 8.00 — 
Wiad. 8.06 — Polskie melodie 
tan. 8.30 — Wiad. 8.36 — Kon­
cert solistów. 9.00 — Przerwa 
lok. 11.55 — Serwis CZRM dla 
rybaków — lok. 11.57 — Sygnał 
czasu. 12.04 — Wiad. 12.10 - 
PRZEGLĄD PRASY. 12.15 — Mu 
zyka rozr. 12.30 — Program i 
komunikaty — lok. 12.35 — Pro­
gram dnia. 12.40 — Aud. dla kl. 
III—IV. 13.00 — Koncert. 14.00 — 
Wiad. 14.05 — Informacje. 14.09
— Stan wód. 14.10 — Aud. lite­
racka. 14.30 — Muzyka rozr.
15.10 — Pieśni komp, rosyjskich.
15.25 — Dawna muzyka kameral 
na. 15.50 — Felieton akt. 16.00 — 
„Papuga mistrza Heweliusza'1 — 
aud. dla młodzieży — lok. 16.20
— Zagadki muzyczne — lok 
16.40 — Aud. z cyklu „Przemysł 
okrętowy“ — lok. 16.50 — Pio­
senki egzotyczne — lok. 17.00 - 
Z życia Zw. Radzieckiego. 17.30 
Dziennik Wybrzeża — lok. 17.45
— Piosenka tygodnia — lok 
17.50 — Rozmaitości sportowe — 
lok, 18.05 — Zapowiedź koncer 
tu Filh. Szczecińskiej — lok. 
18.15 _ Wiad. 18.20 —- Aud. świe 
tlicowa — lok. 18.50 — Poradnik 
językowy. 19.00 — Muzyka i akt.
19.25 — Wywiad z Gerard Phili­
pe i Danny Robin. 19.43 — Ope­
ra „Krótkie życie" — de Fal­
la. 21.07 — Muzyka taneczna.
21.30 — Z kraju i ze świata. 
22.00 — Dziennik rybacki — lok.
22.10 — Aud. literacka. 22.40 — 
Koncert estradowy. 23.50 — OS’ 
WIAD.

lek poniewierały się na sto­
le.

Postanowiłem pomóc bied­
nemu dziecku. Ponownie 
przyniosłem butelki, wyszu­
kałem odpowiedni mocny 
sznurek konopny i razem z 
córką zaczęliśmy pracować, 
pocierając sznurkiem butel­
kę na środku wokoło. Po 
pięciu minutach takiego tar 
cia włożyliśmy butelkę do 
bardzo zimnej wody i... nic 
z tego nie wyszło, butelka 
ani drgnęła. Pocieraliśmy 
jeszcze pół godziny — bez 
skutku.

Zawezwawszy do pomocy 
mamę, urządziliśmy naradę 
roboczą. W rezultacie posta­
nowiliśmy przeciąć butelk 
sznurkiem, umaczanym w de 
naturacie. Okręciliśmy butel 
kę sznurkiem i podpaliliśmy 
go, przy której to okazji obo 
je z żoną odnieśliśmy lekkie 
poparzenia. Na szczęście trud 
nasz nie poszedł na marne — 
butelka w wodzie rozpolo- 
wila się nareszcie. Wtedy 
córka pobiegła po piasek dla 
oszlifowania kantów. Następ 
ną godzinę zajęło nam ko­
lektywne szlifowanie, . przy 
czym pomijam już drobne 
okaleczenia rąk całej rodzi­
ny. Na drugi dzień córka za­
niosła owoc rodzinnej pracy 
do szkoły i dostała za to 
czwórkę.

Na te „roboty ręczne” stra 
ciliśmy przeto 3 godziny. 
W czym więc tkwi błąd? 
Dlaczego zadaje się dziecku 
pracę, której nie jest zdolne 
samodzielnie wykonać?

„TE-DE” — Wrzeszcz

g&ttydwmu
I TO SIĘ TOLERUJE?!!

Będąc w dn. 11 bm. w Karwi 
powrotną drogę do Pucka po­
stanowiłem odbyć autobusem 
PKS — pisze ob. A. Cz, z Wła­
dysławowa. Na przystanek 
przyszedłem punktualnie (17,40), 
niestety jednak, wraz z grupą 
kilkunastu pasażerów dwie i 
pół godziny czekaliśmy na au­
tobus, gdyż kierowca PKS nr 
05-481 był tak pijany, że na za­
kręcie wpakował wóz do rowu. 
Trzeba było pomocy ludzi przy 
wyciąganiu wozu z rowu. Oczy 
wiście, połowa pasażerów zre­
zygnowała z jazdy, bojąc się 
powierzać w ręce pijanego, ci 
zaś, którzy jechać musieli, za­
chowają niezbyt przyjemne 
wspomnienia z tej jazdy. Jaka 
kara spotkała pijaka? Czy na­
dal po pijanemu prowadzi wo­
zy Państwowej Komunikacji 
Samochodowej ?

On'fiłttiedalREDmil
J. Aleksandrowski, Sopot. —

Wyręby prowadzi się zgodnie z 
planową gospodarką leśną, co 
nie oznacza, że zmniejsza się 
obszary leśne, gdyż wycinane 
powierzchnie są zalesiane.

B. W., Żarnowiec. — Sprawa 
będzie zbadana w początkach 
grudnia rb.

Adamkowska, Wrzeszcz. — 
Istotnie,, cena wędzonego pod­
gardla była mylnie skalkulowa­
na. Obecnie ten gatunek węd­
liny sprzedawany będzie w ce­
nie 25 zł za kilogram.

Imprezy sportowe
z okazał »Dnia G@rniicaiS

Ciekawie zapowiadają się 
na Śląsku imprezy sportowe 
z okazji Dnia Górnika. Na z, 
proszenie Rady Głównej ZR 
Górnik przyjedzie na Śląsk 
kilka drużyn zagranicznych 
z CSR i NRD.

Z Czechosłowacji przyjadą 
trzy drużyny piłkarskie: Ba

Porażki
hokeistów NRD
w Ozeclioslowaoji

Na stadionie zimowjmi w 
Brnie, w pierwszym meczu 
na terenie Czechosłowacji,
hokeiści NRF przegrali z dni 
żyną Rudej Hvezdy, wzmoc­
nionej zawodnikami Sparta- 
ka (Karlova Vary) 6:8 (2:5, 
1:1, 3:2).

W drugim meczu w CSR, 
hokejowa reprezentacja 
NRF przegrała w Pradze z 
reprezentacją CSR, złożoną 
z zawodników praskiego 
Spartaka i UDA 2:5 (1:3, 
1:1, 0:1).

Już
w niedzielę 

O

nik Ostrava, Witkovice Żele 
zarny oraz Banik Bogumin,
które rozegrają spotkanie z 
czołowymi zespołami Śląska 
m. in. z wicemistrzem Polski
sosnowiecką Stalą.

Na Torstalu reprezenta­
cja hokejowa Banika, roze­
gra 4 grudnia mecz z Górni 
kiem Stalinogród. Spotkanie 
to zapowiada się b. ciekawie, 
bowiem drużyna gości odnio 
sla ostatnio kilka zwycięstw 
na tournee w Szwajcarii.

Na Śląsk przyjedzie rów­
nież zapaśnicza reprezenta­
cja okręgu Ostrawa. Rozegra 
cna dwa mecze — z reprezen 
tacją Górnika 3 grudnia w 
Rudzie Śląskiej oraz 4 grud­
nia wT Michałkowicach.

Na „Jawach“
dookoła
świata

Do Pragi przybyli tu czte­
rej mieszkańcy Cejlonu, któ 
rzy podjęli podróż dookoła 
świata na motocyklach „Ja­
wa” 350 cm. Podróżnicy 
przejechali już 15 tys. km. 
Niektóre odcinki drogi by­
ły bardzo uciążliwe. Np. 
przez Indie przejeżdżali w 
porze deszczowej, a w Afga 
nistanie musieli wspinać się 
po górskich ścieżkach Hima 
lajów. Mimo to po rozmon­
towaniu motocykli w pra­
skich zakładach im. 9 Maja 
stwierdzono, że nie wyma 
gają one nawet najmniejsze 
go remontu.

Wysokie
zwycięstwo
hokeistów ZSRR
w Anylii 11:1

W sobotę na lodowisku w 
Londynie rozegrane zostało 
międzynarodowe spotkanie 
w hokeju na lodzie między 
pierwszą reprezentacją ZSRR 
a zeszłorocznym mistrzem 
Anglii — Harringay Racers, 
Zwyciężyli zawodnicy ZSRR 
11:1 (1:0, 7:0, 3:1).

Od pierwszych minut gry 
hokeiści radzieccy górują zde 
cydowanie nad Anglikami i 
w pierwszej tercji zdobywa­
ją prowadzenie 1:0. Druga 
tercja, to nadal przygważdża 
jąca przewaga zawodników 
radzieckich, którzy kolejno 
zdobywają siedem bramek. 
W trzeciej gospodarze zdo­
bywają się na kilka ener­
gicznych ataków, z których 
jeden przyniósł im honorową 
bramkę. Do końca meczu, 
reprezentacyjna drużyna 
ZSRR ma jednak zdecydo­
waną przewagę i kończy 
spotkanie wynikiem 11:1.

...I W NRF 7:1
Druga reprezentacja hoke 

jowa ZSRR rozpoczęła tour 
nee po Bawarii zwycięst­
wem nad ligowym zespołem 
Bad Toelz 7:1 (4:0, 1:0, 2:1). 
Drużyna radziecka miała 
przez cały czas zdecydowaną 
przewagę, górując nad prze­
ciwnikiem szybkością i grą 
zespołową.

sWlATŁOi

Z modą m zaiuodjj

Zakończenie zawodów strzeleckich w Pekinie

W sobotę 26 bm. odbyła się w Pekinie uroczyste zakończenie międzynarodowych za 
wodów strzeleckich, w których startowali również zawodnicy polscy.

W ogólnej punktacji pierwsze miejsce zajął ZSRR przed Rumunią, Bułgarią, China­
mi, Czechosłowacją, Polską, Mongolią i Koreą. Mimo dalekiego szóstego miejsca, jakie 
zajęli reprezentanci Polski, strzelali oni dobrze, czego najlepszym dowodem jest ustano 
wienie 7 rekordów Polski. Na zdjęciu: fragment uroczystości zakończenia zawodów.

Na ulicy spotkałam Ni­
nę. Miała na sobie nowe 
baranie futro, a na gło­
wie ckustkę w jasne tuli­
pany.

— Bardzo ładne futro 
— pochwaliłam. — 1 ta­
kie zimowe! Ale czemu na 
głowie masz letni ogró­
dek?

— To prawdziwy ny­
lon! — oburzyła się Nina. 
Dałam za nią 250 złotych!

— Kapelusz nie koszto­
wałby nawet stu — zau­
ważyłam z głębi mojej o- 
szczędności.

Ale nie byłby z nylonu.
A do baraniny najelegant 
szy jest ujłaśnie nylon w 
kwiaty. Ty zupełnie nie 
nadążasz za modą!

Tym argumentem poko­
nała mnie. Już z więk­
szym uznaniem spojrza­
łam na tulipan, powiewa­
jący jej na samym środku 
pleców. A uznanie moje 
zwiększyło się jeszcze, kie 
dy w sklepie stanęłam w 
kolejce za panią w maciu- 
peńkiej chusteczce, zawier­
zanej pod włosami na mi- 
stermy supełek. Ale nagle 
ogarnęła mnie wątpliwość:

— Bardzo przepraszam, 
czy pani nie zimno w gło­
wę? Przecież pani ma ca­
ły tył głowy odkryty.

— Och, z tylu może 
uciąć! — roześmiała się 
pani.

I tu więc zostałam po­
konana. Raz jeszcze spró­
bowałam szczęścia na 
dworcu, gdzie wzrok mój 
przykuła młoda dama w 
efektoionej wiatrówce i 
sztywno zaprasowanych 
spodniach, kokieteryjnie 
poprawiająca na głowie , 
nylonową chustkę w duże / 
kwadraty i małe groszki. S

Dynamo — Gwardia
10 % % w Dżudo

W niedzielę, w pierwszym 
międzynarodowym spotkaniu 
dżudowym, Dynamo (NRD) 
pokonało ZG Gwardię 10:2.
Jedyne punkty dla gospoda­
rzy zdobył Uklejewski (w wa 
dze średniej).

Zawodnicy NRD okazali 
się zdecydowanie lepszym ze 
społem. Mają oni w swoich 
szeregach posiadaczy tak 
zwanej „dan‘‘, czyli klasy mi 
strzowskiej, podczas gdy w 
Polsce mamy tylko zawodni 
ków „kju“, czyli klasy ucz­
niowskiej.

— Czy nie sądzi pani, 
że odpowiedniejsza byłaby 
jakaś włóczkowa czapecz­
ka? — zaryzykowałam.

— Damska czapka do 
męskich spodni? — zdzi­
wiła się młoda dama. — 
Pierwsze słyszę!

Nie widziałam wpraw­
dzie jeszcze nigdy mężczy 
zny w kolorowej chustecz 
ce, ale nic nie odpovjie- 
dzialam, bo zmieszany z 
deszczem śnieg zmusił 
mnie do schronienia się 
pod daszek kiosku z ga­
zetami. Zaraz zresztą na­
djechał pociąg, szybko 
więc weszłam do środka. 
Naprzeciwko mnie usiadły 
dwie przyjaciółki w jed­
wabnych «husteczkach.

— Zupełnie mi włosy 
zmokły! -— powiedziała 
pierwsza, ściągając z gło­
wy chustkę i wyżymając 
ją starannie na moje no­
gi.

— Mnie też — stwier­
dziła druga., idąc za je] 
przykładem. — Wieczną 
ondulację licho wzięło! 
Muszę iść jutro do fry­
zjera, {

Stuknęłam się przez Ica- , 
pelusz w wieczną ondula­
cję. Była na swoim miej- ! 
scu, sucha i nietknięta. 
Humor poprawił mi się 
wyraźnie. Postanowiłam 
nawet w dowód uznania 
dla samej siebie kupić so­
bie jeszcze jeden kape­
lusz.

Myślałam, że będę jedy­
ną klientką. Ale w sklepie 
pełno było kobiet różnych 
wymiaróio i temperamen­
tów. Wybierały, mierzyły, 
kupowały... A icięc jednak 
mają kapelusze! Ale w 
takim razie — co z nimi 
robią?

tom.
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..CZYTELNIK"
Zamówienia i wpłaty na pre­
numeratę „Dziennika Bałtyc­
kiego“ przylmuja listonosze 
— Cena prenumeraty wynosi 
miesięcznie 5 zł. „Dziennik 
Bałtycki“ można nabvć we 
wszystkich punktach sprze­
daży dzienników i czasopism 
Druk. Gdańskie Zakł. Graf 

Gdańsk

850-41
335-60
318-97
345-17
335-65
335-66

Tarć

335-55
320-94
850-41235-''"

Zam. 3891 W-6-1897

FACHOWCY POSZUKIWANI
Garmażera-garmażerkę, kuchmistrza-kucharkę, 
kelnerów lub kelnerki zatrudnią od zaraz Kole­
jowe Zakłady Gastronomiczne Zakopane-Kaspro- 
wy Wierch. Podania składać na adres KKZG 
Zakopane skr. poczt. 171. 2496-K

OGŁOSZENIA DROBNE
NIERUCHOMOŚCI

DOMEK jednorodzinny — 
25.000 — 30.000 najchętniej 
w Orłowie, Gdyni, Oliwie, 
Sopocie — kupię. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk, pod „9309". 9309-G

WILLĘ dwurodzinną wzgłę 
dnie połowę, z dużym pla­
cem, możność hodowli 
(miejscowość Władysławo­
wo - Hallerowo) sprzedam. 
Wiadomość: Gdynia, Świę­
tojańska 95/13. 4012-P

ODSTĄPIĘ udział w Spół­
dzielni Budowlanej „Osie­
dle“ w Sopocie — na do- 
mek jednorodzinny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk, pod „9316“. 9316-G

LEKARSKIE

MIESZKANIE: trzy pokoje 
z kuchnią, wygodami, o- 
gródkiem — zamienię na 
podobne czteropokojowe w 
trójmieście. Wiadomość: — 
Wrzeszcz, Dzielna 77 — 3, 
lub teł. 416-54 od 7 do 15.

9326-G

KUPNO
MAŁPKI, papugi kupuje 
Sklep Zoologiczny, Bytom, 
Webera 4 a. 2535-K

WIĘKSZĄ ilość cegły oraz 
dźwigary — kupie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk, pod „9228“. 9228-G

LEKARZ dentysta R. Gla- 
sner powrócił z urlopu i 
przyjmuje codziennie godz. 
15—19, Wrzeszcz. Grun­
waldzka 6 ni. 5. 9308-G

LOKALE
ZAMIENIĘ pokój, kuch­
nia i służbówka, z ogród­
kiem w Gdyni, ul. Nowot­
ki 4/1 — na 2 pokoje z ku 
chnia lub pokói z kuchnią 
w Gdyni. 4051-P

MIESZKANIE dwupokojo- 
we, samodzielne z pełnym 
komfortem (c. o.) w Kra­
kowie zamienię na podob­
ne w trójmieście. Oferty: 
15320 „Prasa", Kraków — 
Rynek 46. 2536-K

WÖZEK czeski głęboki, w 
dobrym stanie — kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa", Gdańsk — pod 
„9324“. 9324-G

ZGUBY
GWARDZIK Mieczysław — 
Gdynia, Nowogrodzka 19/6, 
zgubił kwity komisowe nr 
9037—9037, Komisu nr 24.

4054-P

PPD „Dalmor“ w Gdyni 
unieważnia zaświadczenie 
nr 480 wydane dnia 14. 7 
54 na nazwisko Zdzisław 
Głuchowski, i nr 313 wy­
dane 4. 5. 54 na nazwisko 
Zbigniew Dzwonkowski.

4056-P

NATH Tadeusz, Wrzeszcz, 
Marchlewskiego 5 zgubił 
legitymacje krwiodawcy 

4488, 9307-G

DNIA 27. 11. 55 zabrano o- 
myłkowo: teczkę, parasol­
kę, buty gumowe w pocią­
gu Malbork — Gdynia. U- 
prasza się o zwrot wymie­
nionych rzeczy za wyna­
grodzeniem. — Franciszek 
Studziński, Rumia, Der- 
dowskiego 52. 4057-P

CZAPIEWSKI Rudolf — 
Wrzeszcz, Marksa 163, zgu­
bił przepustkę stałą SG.

9314-G

26 BM. zgubiono w szatni 
Filharmonii złotą broszkę 
z seledynowymi kamienia­
mi. Proszę bardzo o zwrot 
za wynagrodzeniem. — 
Wrzeszcz, Puszkina 7 — 1 
(naprzeciw Politechniki). — 
Balcerska. 8311-G

PRACA

DO gospodarstwa ogrodni­
czego potrzebna od zaraz 
zdrowa i chętna do pracy 
pomoc domowa,. wynagro­
dzenie dobre. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk, pod „9321“. 9321-G

OGRODNIK samotny kwia 
ciarz warzywnik — potrzeb 
ny od zaraz. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa", Gdańsk 
pod „9320“. 9320-G

POTRZEBNA gosposia. — 
Gdańsk, Plac Dominikań­
ski 23, kiosk galanteryjny.

RÓŻNE

DR DUCHNIEWSKIEMU —
oraz całemu personelowi 
Szpitala Miejskiego w So­
pocie za uratowanie życia 
mojej żonie Krystynie oraz 
troskliwa opiekę, najser­
deczniejsze podziękowania 
składa Meyer 4058-P

PODNOSZENIE oczek w 
pończochach, szybko, ta­
nio, solidnie. Gdynia, Be­
ma 4 m. 3. 9315-G

FILIA Pralni Rawalskiego 
przyjmuje garderobę do 
czyszczenia, farbowania, w 
nowym lokalu. Gdańsk — 
Wały Jagiellońskie 26. (pod 
wór ze). Termin wykonania 
10 dni. 9322-G

W DNIU 21. 11. 1955 na te­
renie Malborka zginął pies 
jamnik czarny, cechy: gło­
wa podpalana i żółte punk 
ty nad oczyma. Psa proszę 
odprowadzić: Malbork, Zie 
leniecka 17. 4042-P

SPRZEDAŻ MOTOR benzynowy z dy­
namem, angielskiej marki, 
mocy 4,5 KM, czterotakt i 
wiertarkę wolnoobrotową, 
ręczną, wiertło do 23 mm, 
na prąd dwufazowy sprze­
dam. Erdman, Wrzeszcz — 
Lendziona 4 a — 2. 9325-G

NUTRIE sprzedam. Tczew, 
Nowowiejska 28, II piętro.

4059-P

MASZYNĘ bębenkową do 
szycia, stan bardzo dobry 
sprzedam. Gdynia, ul. Czer 
wonych Kosynierów 70 a/19 
(baraki). 9233-G llllllllllllililillHIli

Ogłaszajcie się 
w »Dzienniku Bałtyckim«

PIĘKNE nowe radio „Day- 
gawa“ 6-lampowe, ryskiej 
produkcji lub mało używa­
ną „Agę" — sprzedam. So 
pot, Czerwonej Armii 40-1, 
teł. 523-43. 9312-G

♦ ♦ o ❖tZarząd Przedsiębiorstwa
M. H. D. Art. W/O. i Obuwiem f 

Gdańsk"

NOWE radio „Ural" sześ- 
ciolampowe z adapterem — 
sprzedam. Gdańsk, ul. Za­
kopiańska 8 a m. 3. 9323-G

MASZYNĘ do szycia, no­
wą, marki „Sou" —. sprze­
dam. Gdynia, ul. 'Reja 7

LODÓWKĘ gazową, biurko 
i fotel — sprzedam. — 
Gdańsk, Zakopiańska 501. 
— 4. 9313-G

SKÖRKI — nutrie hodowla 
ne sprzedam. Sopot - Ka­
mienny Potok, Wejherow-

m. 6. 4055-P i ska 27. 9318-G

SPÓŁDZIELNIA PRACY
„M I K R O”

W WARSZAWIE
wznawia z dniem 1 grudnia 1955 r, 

sprzedaż 
po cenach urzędowych

NARZĘDZI TNĄCYCH I POMIAROWYCH 
w Punkcie przy ul. Grzybowskiej 2 

SPRZĘTU GEODEZYJNEGO I OPTYCZNEGO 
w Punkcie przy ul. Rutkowskiego 28

2531-K

W u
zawiadamia, że w dniach od 30.XI. do 3.XII. włącznie będą otwarte f 
wszystkie sklepy do godz. 20,30, a w niedzielę 4.XII. 1855 r. od £ 

godziny 14 do 18. 2540-K %
»»♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦»♦»<»♦♦♦»»♦♦♦♦»»»♦♦♦»W»»»»»»»»» * -Ł *

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Hurtu 
Artykułów Oospodurstwu Domowego „ARGED“

Hurtownia Nr. 1 w Gd.-Oruni, ul. Sandomierska Nr. 11
zawiadamia P. T. odbiorców, że w dniach od 1. grudnia br. do 
3 grudnia br. magazyny Hurtowni przy ul. Sandomierskiej będą 

nieczynne z powodu inwentaryzacji rocznej.
Faktury nie zrealizowane do dnia 30 listopada 1955 r. zostaną 

anulowane 2537-K

Gdańskie Zakłady Gastronomiczne 
Śródmieście

Restauracja „POD GDAŃSKIM ŻURAWIE"v 
zapraszają swych miłych gości na tradycyjne 

„ANDRZEJK I” 
w dniu dzisiejszym, tj. 30. 11. br. o godz, 19. 

Podczas koncertu wiele niespodzianek
2539-K

Po krótkiej i ciężkiej chorobie, zmarł 
dnia 28. XI. 55 r. w wieku lat 67

LE0HARD CHYŁA
krawiec R. S. P. „Jedność Robotnicza” 

w Gdańsku
W zmarłym tracimy nieodżałowanego 

kolegę i pracownika.
Cześć Jego pamięci!

RADA NADZORCZA 
I ZARZĄD

2538-K
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